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poniesienia dwóch piątych części kosziów tej re-. 
gulacyi; dotąd jednak państwo zwlekało z przye 
jęciem ostatecznych zobowiązań, a zwlekając za- 
łatwienie sprawy piekącej z dnia na dzień, na- 
rażało ludność kraju ua ciężkie klęski, na srogą 
nieraz niepewność własności, skarb publiczny na 
niedające się obliczyć wydatki na zapomogi dla 
nawiedzonych powodzią, na łataną a najczęściej 
bezskuteczną robotę, podjętą celem  zabezpiecze- 
nia ludności nadrzecznej od nagle grożących 
szkód — robotę najezęściej już po kilku leciech 
przestarzałą, a więc i w istocie swojej prawie 
daremną. Ludność w czasie wyborów domagała 
się głośno i stanowczo, aby wreszcie kres poło- 
Żono temu nieszczęsnemu stanowi rzeczy. 

W czasie krótkiej, styczniowej sesyi sejmo- 
wej przybyła nowa, ciężka troska dla delegacyi. 
Wiecie panowie, że koszta na utrzymanie szkół, 
i szpitali rosną nieustannie, w miarę tego, jak 
totel camierzony przez ustawodawcę zostaje 
csiągnięty, jak się szkoły, drogi i szpitale mnożą 
i doskonalą, a wiecie także, że się mnożyć i do- 
skonalić ustawicznie muszą, jeśli nie mamy 
uledz, pozostawszy za sąsiednimi parodami. Ale 
brak nam śręńków. do śpełnienia' zadania, zmu- 
szeni do przykrej nieraz oszczędności, mimo to 
brniemy w długi, nie możemy z otuchą patrzyć 
w finansową przyszłość kraju, a grzeszy ciężko 
ten, który z jakichkolwiek powodów budzi opi- 
nię, przedstawiając w różowem świetle budżet 
krajowy. 

Finanse Galicyi nie są zresztą wyjątkiem; 
wszystkie, nawet najzamożniejsze kraje koronne 
są w tem samem położeniu, konstytucya nałożyła 
na nie jał najdonioślejsze obowiązki, nie dając im 
środków odpowiednich, ograniczając dochody 
krajów prawie wyłącznie do poboru z dodatków 
do podatków stałych. A to podatki najprzykrzej- 
sze, odczuwane bezpośrednio, nie dające się do- 
wolnie powiększać, tam zwłaszcza, gdzie jak u 
nas stają się niesprawiedliwemi, skoro hipoteka 
wszystkich niemal nieruchomości jest obciążona 
długami, których wysokość przy wymiarze poda- 
tków nie bywa uwzględnianą. 

Nadano raz za pomocą konwerseyi długów 
finansom  Galicyi pozory ułudnej świetności, ale 
to nie mogło trwać długo i położenie krajowego 
skarbu stało się grożnen już w kiłka lat po 
konwersyi. Rząd hr. Kazimierza Badeniego zro- 
zumiał pierwszy, że trzeba nowe żródła docho- 
dów krajom otworzyć ; dlatego przekazano kra- 
jom część intraty z podatku osobisto-dochodowe- 
go; — i to był znów tylko ratunek chwilowy ; 
po czterech leciech politycznej anarchii było 
rzeczą najniezbędniejszą znowu kraje zasilać no- 
wym dochodem, i ministerstwo Koerbera wnio- 
sło do wszyjstkicb sejmów jenohrzmiące przedło- 
żenie, nakładające nowy podatek na wódkę, 
przeznaczony na zasilenia finansów krajowych. 


g s a agu 
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Exodus ruskich posłów z sejmu galicyjskie- 
go podobał się na szerokim świecie; politycy tej 
dojrzałości, co nasi Rusini, wzięli go sobie za 
wzór i dalejże go naśladować. Więc najpierw w 
sejmie Gorycyi zastrejkowali Słoweńcy. Powodu 
do secesyi dostarczyła im sprawa budowy kra- 
jowego zakładu dla obłąkanych. Włosey posłowie 
pragnęli, aby sejm jeszcze w tej sesyi uchwalił 
fundusze na budowę tego bardzo dla kraju, po- 
trzebnego zakładu, Słoweńcy zaś z nieznanych 
bliżej powodów chcieli tę sprawę odroczyć, a 
gdy upadł ich wniosek o odesłanie całego przed- 
łożenia napowrot do komisyi, opuścili salę obrad 
i zdekompletowali sejm. Naszępine w Scjune sty- 
ryjskim urządzih takiż exodus konserwaiywm 
włościanie. Mianowicie poseł ich Wagner posie- 
wił wniosek o pociągnięcie przemysłowców do 
większych świadczeń na rzecz kraju przez pod- 
wyższenie dodatku krajowego do podatku zarob- 
kowego, opłacanego głównie przez przemysłow- 
ców, a gdy większość sejmowa wniosek ten od- 
rzuciła, wszyscy konserwatywni, włościańscy po- 
słowie równieź opuścili salę i zdekompletowali 
posiedzenie. Wreszcie wczoraj w sejmie ślązkim 
urządzili exodws posłowie z gmn wiejskich z 
najbardziej błahego powodu, bo daiego, że nie 
uwzględniono ich poprawki przy dyskusyi nad 
ustawą o wydzierzawianiu gminom prawa polo- 
wania. We wszystkich tych czterech exwodusach, 
ani posłowie ruscy, ani Słoweńcy, ani styryjscy 
chłopi, ani ślązcy reprezentanci gmin wiejskich, 
nie mieli istotnego powcdu do secesyi, i we 
wszystkich tych wypadkach prawdziwym  moty- 
wem tej komedyi politycznej była chęć wywoła- 
nia jaskrawego efektu, mogącego wywrzeć wra- 
żenie na szerokie masy wyborcze a tem saniem 
stać się dobrym środkiem agitacyjnym dla no- 
wych wyborów. I jak tu mówić na rozum z ta- 
kimi ludźmi ! 


Z 


Sejmik relacyjny 


WOJCIECHA tr. DZIEDOSZYCKIKGO. 


Uzupełniające wezorajsze telegraficzne nasze 
sprawozdanie z sejmiku relacyjnego Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego, posła do Rady państwą i 
na Sejm krajowy, odbytego wczoraj w Stanisła- 
wowie, podajemy przemówienie szanownego po- 
sła w całej rozciągłości : 

„Nowo wybrana delegacya, znała wybierając 
się do Wiednia wyrażną wolę kraju; wiedziała, 
źe uczyni jej zadość, starając się o zakończenie 
przesilenia parlamentarnego, trawiącego państwo 
od całego lat szeregu, domagając się uwzględnie- 
nia naglących ekonomicznych potrzeb, starając 
się o przywrócenie solidarności wszystkich po- 
słów poiskich. 

W szczególności przeszłoroczna klęska po- 
wodzi domagała się gwałtownie ostatecznego 
prawodawczego zabezpieczenia pomocy państwa 
dla regulacyi rzek podgórskich, zgodnego z tylo- 
krotnie wyrażonemi żądaniami Sejmu. Sprawa 
ta zalegała już od siedmnastu lat, bo już w roku 
1884 uchwalił Sejm ogólne zarysy planu regula- 
cyi tych rzek, i oświadczył gotowość kraju do 


Sejm dalmatyński ten podatek odrzucił je- 
dnym głosem, obstrukcya włoska przeszkodziła 
w Tyrolu powzięciu uchwały; więc jeśli Sejm 
galicyjski przyjął wniosek rządowy jednomyślnie, 
uczynił to tylko dla objawienia swej woli, dla 
wskazania delegacyi, że ma się starać w Radzie 


nie dało, skoro, w obec stosunku z Węgrami, 
tylko zgodne wszystkich Sejmów uchwały mogły 
liczyć na sankcyę. Wielu najdoświadczeńszych 
mniemało i mówiono głośno w kraju, że w obec 
opłakanego zamięszania politycznego, będzie szczę- 
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państwa o to, co się w Sejmach przeprowadzić | 
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ściem i zasługą, jeśli się da przeprowadzić w 
Radzie państwa, choćby ten jeden podatek kra- 
jowy od wódki. 

Zjechawszy do Wiednia, musieliśmy się prze- 
dewszystkiem zająć wewnętrznemi sprawami Ko- 
ła. Jeszcze w jesieni, zwołane umyślnie dla wy- 
boru komitetu centralnego Koło sejmowe doma- 
gało się zmiany statutu Koła polskiego, zmiany 
takiej, któraby powiększyła poselską swobodę, 
nie naruszywszy solidarności, a upatrywano w 
tem środek do ukończenia «olesnej dla nas se- 
cesyi posłów ludowych. Musieliśmy tedy zaraz 
spełnić otrzymane polecenie. Zmianą statutu Ko- 
ła polskiego stworzono godność drugiego wice- 
prezesa na to, aby wszystkie główne odcienie 
opinii mogły być zastąpione w prezydyum Koła; 
zezwolono piętnastu członkom Koła wnieść in- 
terpelacyę do rządu, większą dano swobodę sło- 
wa; dalej iść było niepodobieństwem bez nad- 
werężenia niezbędnej solidarności na zewnątrz. 
Nikt się nie łudził, aby taka zmiana statutu mo- 
gla odrazu sprowadzić zaniechanie secesyi; nie 
dziwiono się tedy, że nikt bezpośrednio po niej 
do Koła nie wstąpił. 

I bez tego tworzyliśmy najliczniejsze stron- 
nictwo w Izbie; wiedzielismy, że w niej zawa- 
żymy. Chodziło tylko o to, żeby Izba mogła dzia- 
łać. Życzył sobie tego kraj. 

Pragniemy wprawdzie wszyscy szerszego 
wymiaru autonomii dla kraju naszego i uważa- 
my dzisiejszą konstytucyę za wadliwą; wiemy, 
że zbyt wielkie atrybucye Rady państwa stoją 
na przeszkodzie spokojowi i ciągłości jej narad, 
pożytecznośi jej uchwał; ale chcemy tylko na 
drodze konstytucyjnej dążyć do zmiany konsty- 
tucyi, do rozszerzenia i wzmocnienia autonomii 
naszego kraju. Lękamy się zawieszen a konstytu- 
cyi i rządów  biurokratycznych, których końca 
nie da się obliczyć. Pragniemy konieczisć, aby 
posłowie nasi mogli w Wiedniu głosami swoje 
mi zaważyć, spraw naszych pilnoxc. Więc de 
legacya, zgodnie z wolą kraju postanowia nit 
szczędzić trudów, celem przywró.cen'a ńorm.lue- 
go toku obrad austryackiego parlamesiu 

Zadanie to zdawało *się zrazu trudne, pra 
wie niepodobne do spełnienia. Czesi rozy ryczen 
krzywdą niezawodną, jakiej doznaii, a za bę em 
zwycięztwem niemieckiej obstrukcyi, zresztą ui- 
przychylni grudniowej konstytueyi, grozili, łe tų 
konstytucyę zniszczą, trwając przy kenstylucy! 
która doprowadziła już do rozwiązania usiatniej 
Rady państwa. 
parlamentu nie wierzył, nie czynił nawet us.to 
wań, aby parlament ratować; mówiono głośno u 
tem, że rządy nieparlamentarne będą przez dłuż. 
szy czas koniecznemi, a wielu skrajniejszych 
Niemców cieszyło się myślą, że tylko biurokra 
tyczny absolutyzm jest w stanie przywrócić pań- 
stwu wyłącznie niemiecki charakter, słowiańskie 
narody na długo przygnębić. Tem bardziej mu- 
sięliśmy pragnąć uzdrowienia pariamentu, o któ- 
rym trzeba było sądzić, że nie potrafii nawet 
prezydenta wybrać. 

Jeśli pariament tej wiosny pracował, 
w tem, w obec pierwotnej bezczynności rządu, 
niemało zasługi Koła polskiego; ono to posta- 
wiło kandydaturę neutralną na prezydenta Izby, 
w osobie hr. Vettera, na którego wszystkie stron- 
nietwa zgodzić się mogły. Przyjazne niektórych 
z Czechami stosunki sprawiły, że im uwierzono, 
kiedy zwrócili na to uwagę, iż nowa obstrukcya 


jest 


Rząd sam w spokojne obrad; ' 


s E ===" — -x = - 


Rox XLI. 


MARTE Yita: we 
taget arolowej" ul 
U. haaw Ciborowski 
we Yiedniu: Haaseu 


NSŁOSZENIA | Pr. 
Lwowie: Admin:Strvagra p 
Kopernika T: w Paryżu: 
3* rue dẹ Varerue Parie: 


ż-- 4 Oppelik Grün- 
augergasso 12.— M. Dukes Nachi. Max. Auger 
text $ E:nerich liuszbet sile b-s —Schallek 
Wolizeile 11 4 J. Dannsberg, i. Praterstras. 38; 
w Hamburgu: A. Steiner: w Fr: kfurcie u M 
Haasenstein © Voger i G. Lo lwabu % Gua 
w Warszawis Meichiier:: é - 


CENA OGŁ:SZz= 
dnoszpaltowy wier 


X 


O tów 
E a 


Quiozrsnia m poraine 2u 
drernmym acukiew lub ; 
0 miejsce lb ct, — %Bufe'RNE zu w.ersz idu 
go miejsce 30 ct. — Głosy publiczaeści za wiers: 
lub jego miejsce 56 ct, — Prywatna koresponder- 
cya 3 ct. od wyrazu. 


e O 


i rozsadzenie parlamentu, spełni tylko życzenia 
najgorętszych germanizatorów. 

Przed trzeciem czytaniem ustawy o rekru- 
tach, powstała o nocnej godzinie hałaśliwa a- 
wantura najskrajniejszych Czechów, stojących 
poza wielkimi stronnictwami; w obec niej prze- 
lękły się rząd i Izba, a tylko stanowcze ze strony 
Polaków żądanie natychmiastowego trzeciego czy- 
tania uchwały, odwróciło powrót do anarchii. 
Kiedy znów najskrajniejsi Niemey wnieśli do 
izby agitacyę antireligijną, gotową wszystko roz 
sadzić, poważne słowo ze strony pols:iej przy- 
czyniło się może najwięcej do ich  poskro- 
mienia. 

Ale największą zasługę około uspckojenia 
Izby, miał inny czynnik, stojący wyżej od rządu 
i od parlamentu. Przywiązanie do swego króla 
przywiodło głównie Czechów do tego, że zame- 
chali obstrukcyi. Założenie przez cesarza galeryi 
obrazów w Pradze, obietnica podróży do Czech 
stały się dowodem nieustającej pieczy monarchy 
o wszystkie swoje ludy, rękojmią tego, że ża- 
dnego z nich nie da pognębić. 

Kiedy parlament już zaczął fungować, mu- 
siało się Koło polskie trzymać polityki wolnej 
ręki, nie mogło przystąpić do Żadnej większo 
ści; bo póki nowy regulamin nie zabezpieczy 
istnienia Izby, albo póki niedawne smutne wy 
padki nie pójdą w niepamięć, — stoją rzeczy 
w Wiedniu niestety tak, że powstanie  jakiejkol- 
wiek większości stałoby się hasłem dla wznowie- 
nia obstrukcyi ze strony mniejszości, a przeto do 
udaremnienia ohrad i uchwał. 

Niepodobna tedy imać się zwyczajnych, pro- 
stych, rozumem nakazanych środków parlamen- 
tarnych, a zadanie nasze we Wiedniu staje się 
tem trudniejsze. Udało się jednak przeprowadzić 
w Radzie państwa ustawę o krajowym podatku 
od wódki, uciążliwą zapewne, tem uciążliwszą, że 
we ma podobnego podatku od piwa, ale konie- 
czną ; konieczną a jednak niedostateczną, podo- 
boą do owych tam, któremi zwalczamy na krótko 
prądy nieuregulowanej rzeki; bo wiemy wszyscy 
1 ba szczęście wie o tem także rząd, że finanse 
kra,ów tym podatkiem na chwiię tic będą 
uratowane, że już za parę lat trzeba _;uaie dla 
nich szukać nowego źródła dochodów, że trzeba 
ras rię bę 'ze zlecydować na wielką ustiawodaw- 
jra pracę, zapewniającą krajom posiadanie szer 
sze) fiuanżuwej podstawy di. układania 
Łuśżciów, 

Uab» się podobnież otrz; mać dla listów 
zastawnych tow. ired. ziemstiego, jeżii nie zu- 
| pełne uwojinienie od podatku rantowego, to bardzo 
znaczną przynajmniej ulyę; zniesienie rogatek 
panstwowych ucjyniio zied $: g rącemu życzeniu 
ludu wiejskiego; zaprowadzenie przymus wej 
usekuracyi od ognia i zwalczane szykan utru 
dniających nasz handel nierogacizną, pozostały 
wprawdzie Żąjj”' iu j..yzzłości; sprawę Wa- 
welu zakcńczono 77o w myśl naszą, o ile jej 
załatwienie od Rady państwa zależało, 

Gorąco, usilnie zajmowaliśmy się sprawą 
upaństwowienia gimnazyum polskiego w Cieszy- 
nie. Usiłowania nasze pozostały jednak bez sku- 
tku; rząd obawiał się nie bez słuszności burzy 
od Niemców, któraby znowu najszoższe w radzie 
państwa spru.wiła zamieszanie, przyrzekł jedynie 
powiększenie suhwencyi — niedostateczne o tyic. 
że Koło polskie, urządziwszy pośród członków 
swoich składkę, musiało przyjść szkole cie- 
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szyńskiej z pomoca 
koron. 


ciu tysięcy 


Pod wdzięczną, .le pozorną raczej, nazwą 
przedłożenia inwestycyjnego. wniósł rząd zaraz 
po otworzeniu parlamentu źądenie półmiliarda 
koron, które były przeznaczon Ww połowie na 
pokrycie ogólnego niedoboru i zaniedbań w ad- 
ministracyi kolejowej, powstałych w czasie ob- 
strukcyjnej anarchii w parlamencie, a w połowie 
tylko na budowę drugiej kolei do Tryestu, poży- 
tecznej zapewne dla niemieckich krajów alpej- 
skich, ale mającej przedewszystkiem znaczenie 
strategiczne i mogącej handel bawarski zwrócić 
ku adryatyckiej przystani. Myłnie temu przedło- 
żenia przypisują uspokojenie parlamentu, Ob- 
strukcyą bowiem grozić mogli tylko Czesi, a ża- 
dnych z pierwotnego przedłożenia nie mogł: so- 
bie korzyści obiecywać i owszem Czechy, Mora- 
wa, a także Ślązk, Galicya i Bukowina miały się 
tylko przyczyniać do ogrumnych kosztów budowy 
obojętnej dla nich kolei. 

Doniosłą natomiast także dla Czechów była 
inieyatywa podjeta przez posła Meugera i Niem- 
ców z prowineyi północnych, domagających się 
budowy kanałów. Że ten wniosek tyczył się także 
kanałów w Galicyi, podpisali wniosek także Fo- 
lacy, a to tembardziej, że Sejm już kilkakrotnie 
domagał się przekopania w kraju naszym dróg 


wodnych i oświadczył nawet golowoścć r"zy 
czynienia się do tej budowy z funduszów 'ra- 
jowych. 


Rząd zachowywał się zrazu wobec tej my- 
śli odpornie, lękając się zbyt wielkiego obciąże- 
nia skarbu państwa. (Gdy jednak Polacy i Czesi 
uczynili przyzwolenie inwestycyi kolejowych za- 
wisłem od pomyślnego spraw wodnych załatwie- 
nia, przyszło do porozumienia z rządem, a na 
jego podstawie do uchwał parlumer'u, ktorych 
treść param jest znara. 

Parlamen uchwalił wydat i w sumie mi- 
liarda trzykroć stu tysięcy koron, które mają 
być poczynione w ciągu dwudziestu czierech lat. 
W tej sumie osmdziesiąt milionów xoron prze- 
znaczono na pokrycie tak zwanych braków ka- 
sewych, czyli właściwie deficytu lat ostatnich ; 
sto siedmdziesiąt mmiionów pojdzie na budowę 
dworców, naprawę starych i budowę nowych li- 
nij kolejowych) lokalnego bardsiej znaczenia ; 
dwieście pięćdziesiąt milionów na budowę dru- 
gej zolei prowadzącej przez Alpy do Try.stu; 
pięćset pięćdziesiąt milionów na stworzenie kana- 
łów i kanalizacyę wielkich rzek, wreszcie sto 
pięćdziesiąt m:lionow na regulacyę tych rzek gór- 
skich, które będą wody wielkim kanałem dostar- 
czac. Ogromny to program inwestycyjny, po- 
wzięty śmiało, po ktorego wykonaniu wajiiiai 
ekonomicznego życia w Austryi będą głęboko, a 
bardzo korzystnie zn: 'nicie, wzmoże się Bie- 
zmiernie bogactwo, a za. » i polęga państwa. 
tych latków uchwalił 
tylko zezwor nie na zacią- 
poł m liarda koron, 
któremi mają byc opę „atki dwunasiu 
lat najbliższych, suma u „a zapewne, ale 
znów nie tak bardzo nadzwyczajna, jeśli zważy- 
my. że żyjemy w czasach, w kt'rych Rosya za- 
ciąga eo roku prawie pożyczkę w tej samej wy- 
sckości, Anglia zaś wydała na wojnę kolonialną, 
w przeciągu dwóch lat trzynaście m hardów fran- 
ków. Pożyczke« będzie em towana stopniowo, w 
miarę postępu robót, a rząd spodziewa się, że 
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parlament na ra. 
gnięcie pożyczki w * nie 
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fy jąe oddech, trzymając się za piersi, głosem sil- 
nym, jakkolwiek kaszlem przerywanym : 

a TA A i — Gdy przed kilku laty objęłam posadę 

l teki SędZić j0 śledczego. pomocniczego buhaltera przy firmie Hahl 6 Comp. 

pten pan“ otoczył mnie opieką i względami. Jest 

(Historye prawdziwe, :*:.awione z zapisków znale-|starym, siwym, bezzębnym człowiekiem, ma 

sionych przy szkartowaniu aktów.) dzieci dorosłe, uchodził za uczciwego, sam mó- 

wil, że ma szczęście w pożyciu rodzinnem. Więc 

objawy względów jego przyjmowałam wdzięcznie 

Ufałeś, że i nadal milczeć będę, kiedym do |bez zastrzeżeń i bez myśli ukrytych; serdeczno- 

tej chwili maltretować się dała bezbronnie, że i ścią odpłacałam za życzliwość okazaną biednej 

tsraz bez obrony strącisz mnie w przepaść po- | dziewczynie, wszak od dziecka tułałam się wśród 

gardy ludzkiej i w bezdeń rozpaczy, sądziieś, że | obcych, pracowałam na siebie wśród warunków 

haniebnej zemsty swej dokonasz bezkarnie i wyj- iście niemożliwych, wśród ludzi trudnych i przy- 

dziesz sam czysty, szlachetny, brzydzący się skan. |krych, z radością tedy przyjęłam lepszą dolę. 

dalami. ścigający zbrodnię, pozując na cnotę ij Wykonywałam obowiązki swoje z całem zamiło- 

waniem, podwyższenie pensyi, uznanie i ulgi, 


g udiezy) 


uczeiwość równie zręcznie jak bezczelnie. 

Dość jezuityzmu, obłudny świętoszku, prze- 
liczyłeś się pen. Ija tylko do pewnej granicy 
mogłam znieść podejrzenia i znosić maltretowa 
nia, milcząc i nie zdr dzając prawdy. Dziś prze- 
kroczyłeś pan tę granicę. Spokoj mego męża, je- 
go wiara we mnie były ceną, za którą bużnar 
nie pozwalałam się katować. Ten list, który dziś 
mój mąż otrzymał, oczywiście bezimienni, m la. 2: 


stwie jego zacnej Żony. 


4 


Wśród tych warunków przeżyłam dwa la-|ja biedna, siaba kobieta mogłam zrobić! 


prawda miły i wyksziałcony, z którym chętnie 
się bawiłam, ale o żadnych uczuciach między nami 
mowy nie było. Wszak byłam narzeczoną! Wsku- 
tek tych uwag ochłódł stosunek między mną a 
„tym panem*, cierpiałam na tem bardzo, ale se- 
kowania nie znosiłam; było w tem może irochę 
uporu kobiecego, może dumy, uporu i wrodzonej 
mi samodzielności W tym czasie otrzymałam 
straszną wiadomość. Ojeiec mego narzeczonego, 
zawiadujący kasą publiczną, omylił się, przy wy- 
płacie znaczniejszej sumy: brakowała mu olbrzy- 
m'a kwota czterech tysięcy koron. Los całej ro- 
dziny. licznej, bo składającej się z dz'ewięciu 
osób, honor nazwiska, które nosić miałam, przy- 
szłość, szczęście, wszystko runęło. Dow.edziaw- 
szy się o tem „ten pan* zaczął mnie pocieszać, 
dał mi pozwolenie pojechać, aby zbadać sprawę 


jakich w każdym kierunku w służbie doznawa-|ną miejscu, a wyrażając się niejasnymi ogólni- 
łam ze strony „tego pana“ kładłam na rachunek | kami dawał do zrozumienia, że ratunek możliwy 
mojej precy i zasług. W życiu prywatnem ró-|; nietrudny. Pojechałam tam i zastałam sytuacyę 
wnie wiele życzliwości mi okazywał; z wdzię- rozpaczliwą. Opisywać jej nie będę; jeżeli masz 
cznością wspominam chwile spędzone w towarzy- | pan judzkie serce, odczujesz ból uczciwych ludzi, 


Cóż 
(Gdym 


których spotyka zarzut hańbiącego czynu. 


uagie pewnego dnia „ten pan“ począł w | powróciła jeszcze bardziej zgnębiona „ten pan“ 
„ten pan“ walczy tylko taką bronią, rozwiązuje jspasób przykry czynić mi uwagi na poły Żartc- | poddał mi początkowo radę, 


abym prosiła p. 


mi usta, nie mam już ne do stracenia, nje.do|Lliwe, na poły poważne, iż kocha się we mnie|Hahla o zaliczkę, obiecywał mą prośbę gorąco 
ukrycia i nie będę ani siebie, ani nikogo oszczę kontrolor naszej firmy. Żurtobliwe uwagi prze- | polecić, potem jednak oświadczył, że myśl ta n'e 


dzać. Panie sędzio śledczy, słuchaj pan. i każ|szły wkrótce w niemiłe sekatury. 
protokołować moje zeznania — mówiła chwyta- 


nd eaga nmp: 
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jest wykonalna, ale podał plan inny: ofiarował 


Był to człowiek nie pierwszej młodości, coj mi posadę głównego kasyera z pensyą czterech 


poleca 
magazyn galanteryjny 


tysięcy koron rocznie i obiecał mi  całoroczną 
płacę z góry. Był mi istotnie dobroczyńcą. Gdym 
za jego wiedzą i pozwoieniem... 


— To nieprawda! 


— Bóg jest na niebie i wie, gdzie jest 
prawda ! — odparła spokojnie i poważnie 
niestety byłam tak nierozsądną, że wierzyłam w 
uczciwość „tege pana“, i na słowa jego nie żą- 
dałam ani pisma ani świadków. Wzięłam pienią- 
dze i odesłałam memu narzeczonemu, pisząc z 
porady „tego pana“, że to scheda po moim wu- 
ju i mój posag; a wtedy ten pan powiedział mi, 
abym tego całego wydatku me wpisywała do 
ksiąg, lecz tylko każdego pierwszego odpowiednią 
kwotę jako miesięczną pensyę. Ufna w jego sło- 
wa, nie przeczułam zasadzki. Od tej chwili roz- 
poczęły się dla mnie straszne cżasy, byłam w je- 
go ręku  bezsilną, bezbronną, nieszczęśliwą 
Ustnie i pisemnie sypały się na mnie wyznania 
miłości; w biurze nie odstępował mnie ani na 
chwilę, śledził każdy mój krok, w nocy czatował 
pod moim domem, prześladując zarówno swą za- 
zdrością, jak namiętną miłością i zasypywaił naj- 
ohydniejszemi propozycyami. Gdy wszystko od- 
rzuciłam i raz w oburzeniu z szyderstwem doń 
zawołałam, „spojrzyj pan w lusiro*, on głośno 
przysiągł mi zemstę. Ten stos papierów, któreś 
pan wczoraj przy rawizyi zabrał, to jego miłośne 
listy i na otwartych kartach pisma anonimowe, 


|obydnej treści, szkalujące moją przeszłość i szar- 
piące sławę, wszystko plugawe © "czerstwa. 

„Ta pani“ kłamie ' wał się Sa- 
łaciński, ale ona jakbv na niego 


mówiła dalej : 

— Wszysiao to dziaiu sę w jednym mic- 
siącu ; cios godził we mnis po ciosie, z błyska- 
wiczną szybkością piorunów letniej burz. w gó- 
rach, jakky z r zmysłem, aby mi nie dać oprzy- 
tomnieć, ani odzyskać równowagi ducha. Co gor- 
sza co dzień w podręcznej kasie, która zawsze 
znajdowała się w moim biurku, brakowało kilku 
guldenów. 

W obecnych stosunkach i o lem nie śmia- 
łem nikomu powiedrieć, a deficyt w kasie co: 
dzień stawał się większym. 

Raz wychodząc z biura wieczorem zapo- 
mniałem jakąś drobnosikę, a gdy niespodzianie 
wróciłem, zastałem przy otwartej szufladzie mego 
biurka „tego pana“. Biura były już puste, ciemue, 
w całym gmachu było nas tylko dwoje, i na ku- 
rytarzu wożny oczek jący odejścia „tego pana“, 
by bramy pozamykać. 

Wtedy stała się rzecz straszna. 

Kaszel przerwał jej mowę, schowała twarz 
w dłonie, drzała na całem ciele; a on natych- 
miast skorzystał z tej przerwy i zawołał: 
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normalny wzrost dochodów państwowych wystar- |mią dla potęgi Austryi i pokoju Europy. Ale 


czy na pokrycie odsetek tej pożyczki, bez po- 
trzeby nowych podatków, rozumie się wtedy 
tyłko, jeśli nie zajdą nieprzewidziane wypadki, 
międzynarodowe zawikłania, albo jakieś inne 
wstrząśnienia dsiejowe. 


Wobec dawniej zapaiłych uchwał sejmo- 
wych nie można było kraju ochronić od obo- 
wiązku przyczyniania się do kosztów większej 
części tych inwestycyi ; przy regulacyi rzek gór- 
skich, nie spławnych, musi ponosić dwie piąte 
kosztów budowy; przy budowie kanałów chciał 
rząd pierwotnie, aby kraje ponosiły czwartą część 
kosztów; udało nam się jednak tę sumę obniżyć 
na jedną ósmą. 


Gdyby się było skończyło na budowie dru- 
giej tryesteńskiej kolei, a jeszcze bardziej, gdyby 
tworzono prócz tego sieć dród wodnych między 
Odrą, Łabą a Dunajem, a kraj nasz pominięto, 
bylibyśmy ciężko skrzywdzeni, musielibyśmy się 
groszem kraju zaniedbanego przyczyniać do wy- 
datków na dalsze podniesienie krajów kwitnących. 
Uniknęliśmy krzywdy. W Galicyi ma być budo- 
wana nowa kolej na Sambor do graniey węgier- 
skiej kosztem państwa, a oprócz budowy dwor- 
ców i linii lokalnych, uzyskalismy od rządu obie- 
tnie; gwarancyi dla kolei Lwów-Winniki-Prze- 
myślany-Brzeżany-Potutory Podhajce, kolei bar- 
dzo ważnej, jak to panowie sami o tem najlepiej 
wiecie. Dalej ma być wykonaną w kraju naszym 
wielka droga wodna, której trasa nie jest jeszcze 
ostatecznie postanowiona, ale która ma łączyć 
Odrę przez dorzecze Wisły z Dniestrem, dotyka- 
jąc się Lwowa, a dopływy górskie Wisły i Dnie- 
stru mają systematycznej uledz regulacyi. Suma 
przeznaczona na te krajowe roboty ma wynosić 
trzysta milionów koron, a zatem prawie czwartą 
część sumy przeznaczonej ogółem na inwestycye 
w eałem państwie. Słusznie powiedział minister- 
prezydent na bankiecie Koła w Wiedniu, że tem 
dano zadatek naprawienia krzywdy, jaka się kra- 
jowi naszemu działa a ze szxodą państwa, przez 
stulecie przeszło zaniedbanie, przez zapoznanie 
wszystkich ekonomicznych jego potrzeb, uniemo- 
Żżliwienie przemysłowego rozwoju. 

Nie ulega wątpliwości, jest to jasnem, że 
użycie tak znacznej sumy na inwestycye w kraju 
naszym, ożywi ruch pieniężny ; że przy robotach 
znajdą zajęcie młode siły inteligentne, skazane 
dotąd wyłącznie prawie na zawody biurokratyczne, 
mniej więcej nieproduktywne ; że przedewszyst- 
kiem chłop nasz znajdzie obfity zarobek w kraju, 
którego musi teraz szukać za granicą, emigrując 
corocznie — a częstokroć nie powracając już 
wcale z tej emigracyi. Regulacya rzek uczyni 
zadość nagłej potrzebie, statecznemu żądaniu, 
powtarzanemu nieraz przez kraj cały. Nie trzeba 
się łudzić, abyśmy uniknęli na przyszłość wszel- 
kich powodzi, ale — zwłaszcza po obmurowaniu 
potoków górskich - będą rzadsze, i mniej będą 
wyrządzać szkody; woda prędzej odpłynie z po- 
wrotem do koryte, żwirem nie pokryje już przy 
brzeźnych przestrzeni, a przedewszystkiem rzeki 
nie będą już wyrządzać szkód przez ciągłe wyry- 
wanie brzegów, ciągłe zmiany biegu 

Zbudowanie kanałów nie o wiele zrazu o- 
żywi nasz eksport; kanały wpłyną jednak na ce- 
nę zboża, jako linie konkurencyjne dla kolei że- 
laznych, podniosą jeszcze bardziej ceny drzewa, 
mogą umożliwić eksport kartofli i paszy. Całe 
znaczenie kanałów wystąpi w ich charakterze 
jako drogi dla importu, bezporównania tańszego 
dla nawozów sztucznych, dla żelaza i maszyn 
żelaznych a przedewszystkiem dla węgla. Jak 
węgiel mieć będziemy tani, powstanie u nas nie- 
zawodnie przemysł, jeśli nie za pomocą krajo- 
wych, to za pomccą obcych kapitałów; będzie 
wreszcie można | rzystąpić do eksploatacyi skar- 
bów mineralnych, w które kraj nasz jest bogaty, 
ale które dadzą się wydobyć tylko za pomocą 
ognisk o nadzwyczaj wysokiej temperaturze; a 
skoro się ten przemysł rozwinie, staną się kana- 
ły nasze także drogami dla eksportu. 


Nie skończyło się oczywiście na tem, co się 
już stało; uchwalono wprawdzie, że kanały bę- 
dą równocześnie we wszystkich krajach budowa- 
ne, ale zadaniem rządu, a poniesąd delegacji 
musi być to, aby już w dwunastu najbliższych 
leciech sieć kanałów galicyjskich jak najdalej 
postąpiła. aby przy wszystkich robotach wykona- 
nych w kraju naszym używano wyłącznie, gdzie 
się tylko da, roboczych sił krajowych, krajowych 
techników, krajowe produkta surowe i fabrykaty, 
aly roboty krajowym powierzono przedsiębior- 
com. Wydział krajowy powinień się zająć na 
seryo badaniem warunków przyszłego przemysłu, 
na seryo rozpoznać geologiczną naturę naszej 
ziemi, przekonać się, jakie kruszce dadzą się z 
niej wydobyć? Czy nie możnaby kiedyś u nas 
wytwarzać glinu, kruszców żarowych, najrczma- 
itszych chemikaliów, sztucznych nawozów? Nie- 
zbędaem jest, aby się zajęto zbadaniem tego, 
jak należy użyć sił wodnych, w które kraj nasz 
obfituje, dla stworzenia przemysłu, czy to bezpo- 
średnio, czy za pomocą przewodów elektrycz- 
nych, — a przedewszystkiem trzeba, aby społe- 
czeustwo pamiętało o tem, że od niego zależy 
pożyteczność przyszłych kanałów, i trzeba, aby 
się młodzież zawczasu gotowała do zawodów 
wytwórczych, które mogą jej w przyszłości go- 
tować karyerę pożyteczną, nie mniej dla kraju 
jak dla niej samej. 

W delegacyach wspólnych nie mają posło- 
wie polscy i nie mogą mieć tak szerokiego pola 
do działania, jak w Radzie państwa ; nieobznajo- 
mieni z biegiem spraw dyplomatycznych, a dbali 
o postęp państwa, w którem nasze życie naro- 
dowe znalazło przytułek, mogą tylko popierać tę 
politykę, którą obrali mężowie ze sprawami eu- 
ropejskiemi z dawna i gruntownie obeznani; nie 
mogli się tedy sprzęciwiać dalszemu istnieniu 
trójpr zymier: ©, jeśli to trójprzymierze jest rękoj- 


wobec brutalnego, nieludzkiego postępowania 
Prus z Polakami, domagała się godność narodo- 
wa tego, abyśmy zaznaczyli, że żadne sympatye 
do Prus nie były powodem tego stanowiska na 
szego w delegacyach — żeśmy się jedynie kiero- 
wali względem na dobro Austryi; prócz tego mu- 
sieliśmy się upomnieć o niedotrzymanie konwen- 
cyi weterynaryjnej przez Prusy, stawiające u 
swoich granic najrozmaitsze, zupełnie dowolne a 
nieuzasadnione przeszkody galicyjskiemu handlo- 
wi bydłem; a przedewszystkiem musieliśmy się 
upomnieć o rodaków naszych, poddanych austry- 
ackich, których wydalają z Prus za to jedynie, 
że są Polakami, uwłaczając tem samem godno- 
ści potężnego sprzymierzenca, jakim jest Austrya. 


Podobnie w sprawach wojskowych prze- 
strzegają Polacy, członkowie delegacyi starej już 
tradycyi, kiedy przyzwalają na żądania posta- 
wione przez tych, na których cięży bezpośrednia 
odpowiedzialność za dzielność sił zbrojnych ; nie 
mniej przeto mówią otwarcie o tem, coby im się 
wydawało potrzebnem tak dla społeczeństwa jek 
dla wojska samego. Główny nacisk kładą od lat 
wielu na dwie sprawy, które wreszcie raz już 
załatwionemi być powinny: żądają nowego po- 
stępowania karnego w armii, będącej dziś tak 
ważnym składnikiem społeczeństwa, że ono musi 
się domagać jawności sądów, wszelkiej możliwej 
gwarancyi dla sprawiedliwości wyroków ; doma- 
gają się dalej w interesie mieszkańców  utwier- 
dzonych miast i rejonów fortecznych, aby wy- 
nagradzano właścicieli budynków za przyjęty 
na siebie obowiązek, że w danym razie sami te 
budynki zburzą. 


W chwili, w której mieliśmy już z Wiednia 
wyjeżdżać, doczekaliśmy się tego zadośćuczynie- 
nia, że Stojałowczycy wstąpili do koła. Oby to 
był początek końca secesyi polskich posłów lu- 
dowych | Do tej nadziei zdaje się uprawniać spo- 
sób umiarkowany i rzeczowy, w który, bezpo- 
średnio przed wyborami, także ludowcy podczas 
dopiero co zamknięiej sesyi sejmowej przema- 
wiali. 

Sejm natychmiast po Radzie państwa zwo- 
łany, potwierdsił niejako i pochwalił usiłowania 
delegacyi, uchwalając jednogłośnie ustawy krajo- 
we o regulacyi rzek i budowie kolei lokalnych, 
tudzież rezolucye. z których jedna ujęła się za 
budową kolei ze Lwowa do Brzeżan i Podhajec, 
druga przyjęła w zasadzie udział kraju w ko- 
sztach budowy kanałów. Należy się na regulacyę 
rzek zaciągać pożyczkę, gdyż podobne wielkie in- 
westycye z dochodów bieżących nigdy opędzane 
nie bywają, a pożyczkę należy się realizować 
tylko w miarę potrzeby istotnego wykonania ro- 
bót. Co do budowy dróg wodnych przewidziano 
już w ustawie państwowej, że kraje będą opła- 
cać ósmą część procentów za sumy wydane isto- 
tnie na ich terytoryum. Stopniowo tedy tylko bẹ- 
dą wydatki na cele inwestycyjne, obciążać bu- 
dżet krajowy. Te odsetki dojdą w roku 1913 do 
wysokości miliona, dwukroć i stu tysięcy koron, 
w roku 1925 do wysokości półtrzecia miliona 
koron rocznie. Prawdopodobnie prosty wzrost si- 
ły podatkowej kraju sprawi, że dochód z do- 
tychezasowych poborów wystarczyłby z okładem 
na pokrycie tych wydatków i nie mielibyśmy po- 
wodu się troszczyć, gdyby naturalny wzrost wy- 
datków normalnych na inue cele, nie czynił rzeczą 
nagłą wynalezienie nowych źródeł dochodu kra- 
jowego. 


Prócz teg» uchwalił Sejm ostatni, ważną 
ustawę o włościach rentowych, mającą na 
celu utrzymanie a względnie stworzenie średniej 
własności rolnej, ustawę, która chłopom  zwła- 
azeza ułatwi nabywanie własności ziemskiej. 


Niemałe a przykre zdziwienie sprawiło o- 
świadczenie Rusinów, że uchwalenie tej ustawy 
i nie powzięcie uchwały domagającej się założe- 
nia gimnazyum ruskiego w Stanisławowie, uwa- 
żają za taką krzywdę, iż są zmuszeni Sejm o- 
puścić, nie brać udziału w dalszych obradach 
Sejmu. Nie wiem, jak mogli się polonizacyjnej 
tendencyi dopatrywać w ustawie o  włościach 
rentowych ; wyjdzie ona na pożytek ruskich za- 
równo i polskich włościan, w miarę tego, jak 
się okażą zapobiegliwymi, pracowitymi i ścisłymi 
w dotrzymaniu przyjętych na siebie zobowiązań. 
Chcąc zapewnić rozwój swobodny języka ruskie- 
go, założył Sejm po jednem gimnazyum ruskiem 
w każdej okolicy wschodniej części kraju; od- 
tąd musi się kierować, przy zakładaniu szkół 
średnich w języku wykładowym polskim lub ru- 
skim, względem na przepełnienie zakładów istnie- 
jących, na ilość i jakość sił nauczycielskich. Mo- 
głoby podobnież nastąpić rozszerzenie wykładów 
ruskich na uniwersytecie lwowskim, wtedy tylko, 
kiedyby ilość profesorów i docentów wykłada- 
jących także po rusku, wskazywała na rzeczy- 
wistą w tym względzie potrzebę. Najgorszą u- 
czynionoby przysługę ruskiej oświacie narodowej, 
gdyby mnożono sztucznie i bez istotnej potrzeby 
ruskie zakłady naukowe i tem samem podawano 
młodzieży naukę niedokładną pod pozorem, że 
to nauka narodowa. 


Najusilniej przestrzegano Rusinów przed 
agitacyą polityczną, domagającą się utworzenia 
pozorów oświaty; takie pozory mogą opóźnić 
zdrowy rozwój oświaty i piśmiennictwa u Rusi- 
nów, podając licezman za prawdziwą monetę; 
sił zas umysłowych nie godzi się zużywać na 
agitacyę, osłabiając całe społeczeństwo nasze; 
niech Rusini wytężą swoją inteligencyę, swoją 
pracę w kierunku wyzyskania tych środków do 
uprawy nauki, które posiadają; niech tworzą 
silną, rzetelną własną oświatę, a skoro się tak 
rozwinie, że dotychczasowe zakłady naukowe 
okażą się dla niej niedostatecanemi, stworzymy 
nowe zakłady. Przedtem najpilniejszą a istotną 


obowiązek, dbając o religię i oświatę, o moralny | teresa liandlowe wszędzie stoją sobie wzajem na 


i materyalny postęp mnogich rzesz ruskiego 
ludu. 


Nismcy a wojna ekonomiczna, 


Lwów 25 lipca. 

Pułkownik angielski W. L. Walford miał 
niedawno temu w Plymouth odczyt na temat: 
»Czy Anglia popadnie w wojnę s Niemcami? 
i w wywodach swoich doszedł do tego, że prę- 
dzej czy później, a zapewne już w nadchodzą- 
cych dwudziestu latach wojna ta wybuchnąć 
musi. 

Jeżeli wzrost ludności pójdsie miarą do- 
tychczasową, to w r. 1980 liczyłyby Niemcy 130, 
Rosya 300, państwa łacińskie 212, Anglia 60, 
kolonie angielskie 440 milionów ludności. Tyle 
ziemi nie posiadają Niemcy, aby wyżywiły taką 
masę, musi się wytworzyć emigracya, i to do 
obcych krajów, skoro Niemey kolonij podosta- 
tkiem nie posiadają -- a raczej nie nadają się 
one dla emigracyi europejskiej. 

Posiadające rozległe obszary państwo. może 
nietylko samo bez przeszkody rozrastać się, ale 
nadwyżkę ludności państw innych u siebie umie- 
szczać, i tym sposobem ponad normalną miarę 
co do ludności rozrastać się może. Dlatego więc 
Rosya taką wielką przyszłość ma przed sobą, po- 
nieważ, pominąwszy nabytki w środkowej Azyi, 
posiada w Syberyi idący jednym ciągiem z kra- 
jem macierzystym obszar kolonizacyjny, większy 
niż Niemcy, Austro-Węgry, Hoiandya, Dania i 
Belgia razem wzięte, i co do gleby i klimatu 
nastręczający wszelkie warunki dla rolnictwa i w 
góle gospodarstwa rolnego i połączonych z niem 
przedsiębiorstw. 

„Jeżeli Niemcy — dodaje pułkownik Wal- 
ford — nie zagarną znacznej części ogromnego 
obszaru kolonialnego Auglii, to spadną do rzędu 
państw drugo albo trzeciorzędnych. I w tych 
groźnych aspektach tkwi przyczyna przyszłej 
wojny angielsko-niemieckiej i już obecnie istnie- 
jącej tych dwóch państw rywalizacyi*. 

Publicysta fraucuski André Cheradame roz- 
biera ten sam przedmiot bardzo gruntownie w 
swojem świeżem dziele: „Europa i sprawa aui- 
stryacka u początku 20 wieku.“ Wyjaśniając 
przesilenie, w jakie popadły Niemcy, wykazuje 
on, że własna produkcya rolna już nie wystar- 
cza dla pomnożonej ludności Niemiec, a że i prze- 
mysł niemiecki otrzymał cios zabójczy, te bo- 
wiem obszary odbytu, które najwięcej kupować 
są w stanie, zamykają wrota wyrobom niemie- 
mieckim, — zarazem zaś wykazuje Cheradame, 
że niepomyślna sytuacya Niemiec ekonomiczna 
i handlowo-polityczna nietylko Anglii, ale też 
wszystkim lądowym ich sąsiadom — wyjąwszy 
Rosyi — niebezpiecznemi zagraża następstwami. 

Przemysł i handel Niemiec ostatniemi czasy 
zaiste zdumiewająco się rozwinął, ale też zara- 
zem dobrobyt ich popadł w zależność od obcych 
targowie, które zrazu chętnie przyjniowały wy- 
roby niemieckie, ale od niedawna tem naglejsza 
i potężniejsza nastąpiła pod tym względem reak- 
cya, a to w trzech najważniejszych dla przemy- 
słu niemieckiego obszarach zbytu. 

W dziele swojem „Made in Germany"*) 
zwrócił M. Williams w r. 1897 uwagę na nie- 
bezpieczeństwo, zagrażające Anglii wskutek eko- 
nomicznego rozmagania się Niemiec, i odtąd usi- 
łują Anglicy pośredniemi zarządzeniami tamować 
handel Diemiecki, i sposób ten rozpowszech- 
nić we wszystkich oraz posiadłościach angiel- 
skich. 

Rosya usiiuje coraz bardziej wyzwolić się 
od zagranicy i rosyjski system ołowy daje się 
najbardziej odczuwać eksporterom niemieckim. 
Nowu amerykańska taryfa cłowa jeszcze bar- 
dziej zaszkodziła Niemcom. Wywóz z niektórych 
niemieckich okolic fabrycznych do Sianów Zje- 
dnoczonych spadł od r. 1895 do 1899 z czterech 
na pół miliona marek. Ze zdumiewającą szybko- 
ścią zamyka się targowica amerykańska dla 
Niemiec. 

Gdy w ten sposób przepadną najważniejsze 
targowice dla przemysłu niemieckiego, chorują 
pewne jego galęzie na nadprodukcyę, czego na- 
siępstwem spadanie cen i uszczuplenie czystego 
zysku. Wszystko to razem wywołało w Niem- 
czech dotkliwy brak kapitałów, tem fatalniejszy, 
jeżeli się nadto zważy, iż płody ziemi w Niem- 
czech już nie wystarczają na potrzebę domową, 
że Niemcy zmuszone są sprowadzać z zagranicy 
rocznie za dwa miliardy franków zboża, bydła 
opasowego, drzewa itd. 

Muszą tedy Niemcy co roku zarabiać conaj- 
mniej dwa miliardy franków, zanim ich mienie 
o jeden fenig się pomnoży. Wszystko to równo- 
cześnie spadło na Niemcy: odstrychnięcie się 
najważniejszych pól zbytu, uszczuplenie zysku z 
przedsiębiorstw, niedostatek kapitałów, nadpro- 
dukcya, zależność od zagranicy co do Żywności, 
— spadła na Niemcy doba kłopotów, z których 
się fatalne wywiązać mogą przesilenia. 

Jedyny ratunek na to w otwarciu nowych 
a zamożnych targowie zbytu. Ale na globie ziem- 
skim nie ma już żadnych obszarów, nieposiada- 
jących pana a tak rozległych, iżby za pole zby- 
tu służyć mogły. Nowe takie pola mogą sobie 
Niemcy stworzyć tylko w takim razie, jeśli je 
komu przemocą wydrą. 

Z tego wszystkiego wypływa tylko jedna 
alternatywa: albo Anglicy i Niemcy, których in- 


*) Znaczy to „wyrób niemiecki“, Kiedy Niem- 
cy zaczęły obce kraje zalewać swemi taniemi, ale 
lichemi wyrobami, nakazano komorom angielskim 
przypuszczać tylko te towary niemieckis, które 
miały ów napis. Wiedy zaczęły fabryki niemie- 
okie wysyłać wyroby tak przednie, Że „made in 
Germany* stało się z przestrogi zachętą do kupo- 
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zawadzie, wezmą się na śmierć za łby—albo oba 
te państwa połączą się kosztem państw innych, 
a temi invemi mogą być tylko z jednej strony 
Francya ze swoim bogatym, jeszcze niewyzyska- 
nym obszarem kolonialnym, z drugiej zaś Au- 
stro- Węgry. Rozszerzenie wpływu Niemiec na 
kraje naddunajskie otworzyłoby przygnębionemu 
przemysłowi niemieckiemu rozległe pole zbytu, 
przeniosłoby się następnie na Bałkany i do Ma- 
łej Azyi, któreto pełne przyszłości obszary opa- 
nowałyby Niemcy pod względem ekonomicznym 
i politycznym. 

W tej sprawie podnosi Politik, że taki ro- 
zwój rzeczy liczy wielu zwolenników w Niem- 
czech. Aż nazbyt często odzywają się publicyści 
niemieccy: „Niemcy posiadają zadużo monar- 
chów, Austrya zadużo ludów*. - „Austrya potrze- 
buje naszych kolonistów, Niemcy potrzebują Au- 
stryi dla swoich kolonistów.* — „Nie masz dla 
Austryi żadnego innego zadania, jak tylko stać 
się kolonialnem państwem Niemiec.* — „Madziary 
i Czesi są ciężarem dla historyi.* 

Literatura i prasa „wszechniemiecka* opły- 
wa w tego rodzaju zdumiewająco bezczelne po- 
wiedzenia. To też krajj w którym tak intenzy- 
wnie hodują lasecznika pyszalstwa, nie może so- 
bie nigdzie zjednać przyjaciół, W Anglii coraz 
bardziej wzmaga się antypatya do Niemców. Po- 
wiedzenie ces. Wiłhelma II: „Przyszłość nasza 
na morzu |*uważają tam za bezpośrednie zagro- 
żenie Anglii, i już się niekiedy odzywają głosy 
za przymierzem angielsko-rosyjskiem. 

Świat stoi dzisiaj — kończy Politik — pod 
znakiem handlu i obrotu—pomiędzy Anglią a 
Niemcami zachodzi zacięta rywalizacya handlo- 
wo-polityczna — rozwój handlu powszechnego z 
gruntu też zmieni i ułoży także polityczne sto- 
sunki państw i narodów. 


Listy z kraju. 
Sniatyn 24 lipca. 

Niejednokrotnie czytaliśmy w różnych na- 
szych pismach o wysoko posuniętych meliora- 
cyach w gospodarstwie, jakoteż o bardzo ko- 
rzystnie rozwijającym się postępie rolniczym w 
naszych okolicach na Pokuciu. Widzimy, że tu- 
tejsi obywatele większych posiadłości starają się 
z całą sumiennością przez wprowadzenie naj- 
nowszych ulepszeń podnieść dobrobyt ludu tutej- 
szego, jakoteż go uszlachetnić i umoralnić. Nikt 
nie zaprzeczy że wprowadzane innowacye w 
większych posiadłościach, dodatnio oddziaływują 
na mniejszych właścicieli i gospodarzy. 


a 


A teraz popatrzmy bezstronnie na działal- 
ność obywatelstwa na Pokuciu, zwłaszcza tylko 
w powiecie śniatyńskim. Za staraniem i popar- 
ciem obywatelstwa tutejszego, postawiono szpital 
powszechny w -Śniatynie, odpowiadający naj- 
nowszym wymaganiom, w ciągu dwóch lat po- 
stawiono okazały kościół w Wołczkowcach, za- 
prowadzono powiaiową kasę oszczędności, która 
ratuje lud tutejszy od lichwy i upadku materyal- 
nego. Przeprowadzono osuszenia gruntów gmin- 
nych i włościańskich w Kniażu, Załuczu na prze- 
strzeni kilkusei morgów, przez co podniesiono 
dobrobyt gospodarzy i wartość gruntów. Jedynie 
za staraniem wyłącznem obywatelstwa  tutej- 
szego, od lat dziesięciu istnieje w  Sniatynie 
towarzystwo uprawy tytoniu, które wprowadziło 
w życie racyonałną uprawę tytoniu, a po roko- 
waniach z rządem, uzyskawszy wyższe ceny mo- 
nopolowe za produkt, przysporzyło krocie tysięcy 
włościanom. Za staraniem obywatelsiwa tutej- 
szego uwolniono włościan od kar, nałożonych za 
przekroczenie w uprawie tytoniu na dozwolonej 
przestrzeni — za wstawieniem się obywateli w 
Wiedniu kary nałożone, zwrócone zostały, Uzy- 
skano subwencyę 12.000 koron od kraju i pań- 
stwa przeznaczonych na uprawę tytoniu, utrzy- 
manie instruktorów i dozorców. Wprowadzono 
kursa nauk dla wójtów i pisarzy gminnych w 
Sniatynie i Horodence. Jedynie tutejsze towarzy 
stwo uprawy tytoniu otrzymało na wystawie 
w Wiedniu dwa razy najwyższe odznaczenie tj. 
dyplom honorowy za uprawę tytoniu i działal- 
ność na tem polu. 

Ża staraniem kołomyjskiego oddziału Towa- 
rzystwa gospodarczego zebiali się tutejsi obywa- 
tele i gospodarze w Kołomyi w celu naradzenia 
nad nadużyciami i obroną przed wymiarami po- 
datkowemi. W tym celu postawili nasi delegaci 
po różnych interpelacyach, dwa formalne wnioski 
w sejmie, przedkładając zarazem petycyę, którą 
odesłano do wydziału krajowego, a która po 
zbadaniu będzie przedłożoną na najbliższem po- 
siedzeniu sejmowem. 

Z powyższego krótkiego zestawienia, musi- 
my dojść do niezbitego przekonania, że nasi 
obywatele wspólnie z mniejszymi gospodarzami 
i ludem, kroczą razem, by podnieść dobrobyt 
i rozwój krajowego gospodarstwa i przemysłu. 


Przypadkowo otrzymaliśmy  recenzyę pe- 
wnego pisma lwowskiego, będącego na żołdzie 
żydów i socyalistów, które w sposób nieuczciwy 
i kłamliwy przedstawia przebieg zgromadzenia 
członków kołomyjskiego oddziału tow. gospodar- 
skiego, (a zasługujące jakoby na upamiętnienie 
jako smutne świadectwo dojrzałości obywatel- 
skiej wśród okolicznych „obszarników*). Niewątpi- 
my, że owemu recenzentowi brakuje wiele doj- 
rzałości obywatelskiej; gdyż wydawał opinię o 
zgromadzeniu, jedynie opierając się na poszcze- 
gólnych przemówieniach, które fałszywie i prze- 
kręcone podawał, nie zaś, jak powinno być obo- 
wiązkiem rozumnego recenzenta, jedynie na pod- 
stawie uchwał powziętych. 

Wzmianka, jakoby oddział tow. gospodar- 
skiego kołomyjskiego, miał wyłącznie staranie o 


ZZ ZOE EZ A Z ZARA 


czelną, gdyż uchwały powzięte na powyższem 
zgromadzeniu niemiały na sobie nawet cienia 
separatyzmu, dotyczyły bowiem żywotnych inte 
resów całego stanu rolniczego, i były tego ro- 
dzaju, że każdy dobrze myślący i kraj swój mi- 
łujący obywatel może na nie zgodzić się. 

Wspomina dalej ów reeenzent, że ostate- 
cznym celem akcyi podaikowej, wszczętej w Ro- 
hatynie, a poruszonej na powyższem zgromadze- 
niu w Kołomyi, jest usunięcie p. wiceprezoden- 
ta Korytowskiego. Wszak każdy pokrzywó:: t:7 
ma prawo bronienia się, a zgromadzenia nie ma- 
ją na celu usunięcie krzywdzącego, lecz zapobie- 
ganie złemu, nadużyciom i wykrycie prawdy. 
Jakiż np. mają cel zebrania personalu urzędni- 
czego? Czyż usunięcie ministrów? A zebrania 
mniejszych gospodarzy w sprawach podatków ? 
Czy mają na celu usunięcie tak niewygodnych 
inspektorów podatkowych ? 

Wspomina dalej recenzent, że zapaść miała 
uchwała ustanawiająca możność nakładania grzy- 
wien na opieszałych członkow rady gospodar- 
skiej. Wszak propozycyi odnośnej niepostawiono 
na seryo, nie była nawet pod głosowanie poda- 
ną. Śmieszna naiwność! 

Dowiadujemy się że tutejsze obywatelstwo 
robi starania o założenie gimnazywn lub szkoły 
realnej w Sniatynie; w tym cclu udawała się na- 
wet deputacya do rady szkolnej krajowej. Jaki 
będzie przebieg tej sprawy, niedługa przyszłość 
pokaże. ski. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 25 Lipca. 


„ . Księżna Hohenberg małżonka arcyks. Fran- 
ciszka Ferdynanda, na zamku Konopiszt powiła 
córeczkę. Matka i dziecię mają dobrze. 


Mianowania. Cesarz zamianował nadzw. 
profesora dra Rudolfa Zubera zwyczajnym pro- 
fesorem geologii w uniwersytecie lwowskim. 


0. Paweł Smolikowski, jenerał OO. Zmar- 
twychwstańców, wsiadł dnia 18 bm. — jak do- 
nosi rzymski korespondent Kuryera warszaw- 
skiego — w Neapolu na okręt, płynący do Ka 
nady, celem odbycia inspekcyi domów zakonnych 
w Ameryce. Z Kanady o. jenerał uda się do 
Chicago i Nowego Jorku i będzie z powrotem w 
Rzymie nie wcześniej, jak w końcu września. O 
ile wiem, sprawa podania się OO. Zmartwych- 
wstańców o pozwolenie zostania we Francyi, 
wobec nowego prawa o kongregacyach zakon- 
nych, dotąd nie została rozstrzygniętą. Prawdo- 
podobnie jednak OO. Zmartwychwstańcy nie po- 
dadzą prośby o pozwolenie zostania w Paryżu. 
Składają się na to różne okoliczności. W Paryżu 
ojcowie nasi nie posiadają własnej realności, ma- 
ją tylko udzieloną gościnę w domu i przy koście- 
le de PAssomption, filjalnym kościoła św. Magda- 
leny, i dzisiaj jest tam już tylko dwóch księży 
Polaków : ks. Orpiszewski i ks. Ofierzyński. Połe 
działalności jest też małe, znacznie, w każdym 
razie, mniejsze, niż w róźnych domach, jakie 
00. Zmartwychwstańcy mają po świecie. Ztąd 
więc przewidują nawet, iż rząd francuski nie 
będzie nastawał na wydalenie dwóch księży, 
gdyby o pozwolenie się nie podali, a jeśliby 
chciał stwarzać trudności, w łakim razie obaj 
wyżej wspomnieni Ojcowie przyłączeni zostaną 
do innych domów zakonu, gdzie bęłą potrze- 
bniejsi. 

Składnice pocztowe otwarte będą dnia 1 
sierpnia w Ładyczynie (do poczty Mikulince), w 
Łapczycy (do poczty Bochnia), w Kawęczynie (do 
poczty Czernin) i w Iwkowej (do poczty Ty- 
mowa). 

Ruch wyborczy we Lwowie. Grono techni- 
ków i przemysłowców lwowskich, wychodząc 
z zasady, że wprowadzenie do sejmu sił z za- 
kresu techników i przemysłowców byłoby w obec 
przyszłych prac sejmu bardzo pożądane, postano- 
wiło zawiązać w tym celu własny komitet wy- 
borczy. 


Uśmiercania niemowląt dopuszczała się w 
dzielnicy przez żydów zamieszkałej przy ul. Ce- 
bulnej l. 1 dozorczyni domu M. Widacka. Poli- 
cya uwiadomiona o tem, że wczoraj zmarło tam 
jednomiesięczne niemowlę, oddane „na wychowa- 
nie* przez służącą Kowalską, sprowadziła na 
miejsce komisyę sądowo-lekarską. Lekarz częścio- 
wy dr. Jaszczurowski orzekł, że wspomniane 
dziecię zmarło skutkiem zagłodzenia. Dochodze- 
nia następne wykazały, że Widacka morzyła też 
głodem znajdujące się u miej dziecię wdowca To- 
biasza Wolfa. Trzecie niemowlę wynędzniałe i 
wygłodzone zdołała zbrodniarka przed nadejściem 
komisyi umieścić u dozorczyni domu przy ul. 
Zółkiewskij 1. 24, A. Szeremety. Znalezione przy 
Życiu niemowlęta oddano rodzicom, a „fabr: ke. - 
tkę aniołków“ odstawiono do aresztów śledczyt 


Z Bóbrki piszą nam: Przez 4 lata zarząd 
naszego miasta sprawował komisarz rządowy. 
Wybrano wreszcie burmistrza i radę, pod któ- 
rych sterem niestety anarchia dawna poczyna 
się tu znów szerzyć Oto mieszkańcy miasta, 
przeświadczeni o bezsilności i braku jakiejkol- 
wiek energii u zarządu gminy, wszystkie przepi- 
sy i obowiązki za nic mają, nikogo w Bóbrce 
nie obchodzą przepisy zdrowotne budowlane, tar- 
gowa. Gdyby nie sekretarz gminny, p. Lindner, 
człowiek inteligentny i rozumiejący położenie, 
byłoby jeszcze gorzej, bo burmistrz, którego bar- 
dzo często niema w mieście, — obowiązkom 
swym sprostać nie może. Jestto zacny i uczciwy 
człowiek, ale jako wojskowy (b. major) nie ro- 
zumie wcale, jakie są potrzeby miasta i jakie 
jego obowiązki, jako burmistrza. To (eż rozgo- 
ryczenie powszechne chaos, nieład, Zydzi tylko 
zadowoleni, bo im ta anarch'a bardzo na rękę. 
Radziby oni pozbyć się i energiczicgo sekreta- 
rza, przeciw któremu knują intrygi, posługujące 
się między innymi oszczerczymi koresponden- 
cyami. w 

Koło I. rady gminnej t. j. jnteligencya, wi: 
dząc, co się dzieje, wniosła czy też wnieść za- 
mierza memoryał do starostwa, rady powiato- 
wej i gminnej, domagający się, by złe z gruntu 
wypleniono, w przeciwnym razie członkowie te- 
go koła będą zmuszeni z rady gminnej wy- 
stąpić. R. M. 

Z Żółkwi piszą nam: Dnia 2! b. m odbył 
się pogrzeb zmarłego w Żołkwi. ogólnie poważa- 
negu i lubianego nauczyciela szkół wydziało- 
wych Teodozego Laureckiego. ( dznaczał się on 
sumiennością w wypełnianiu swych obowiązkow, 
jakoteż nieskazitelnością charakteru. W obrzędzie 


obszarników i brać szlachecką, jest wręcz bez-ipogrzebowym brały udział władze, licznie zgro- 
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madzone duchowieństwo obu obrządków, tak 
miejscowe jak okoliczne, i liczna publiczność, 
chcąc oddać ostatnią usługę zmarłemu. 


Studyum rolnicze w Krakowie. Aleksander 
Bączkowski z Dobrowód, Jan Chrunicki z Kra- 
kowa, Leon Grabowski z Korytmcy, Kazimierz 
Krasicki z Litwy, Jan Karczewski z Królestwa, 
Jan Ostromęcki z Cegłowa i Jan Skrowacze wski 
z Antonin otrzymali absolutoryum*. 

Namiestnictwo wydało zakaz szynkowania 
piwa w lokalach „Kółek rolniczych*. 


Pożar węgla. W Krzeszowicach w nowo 
odkrytej kopalni hr. A. Potockiego pali się od 
dłuższego czasu nagromadzony obok sztolni dro- 
bny węgiel w ilości kilkudziesięciu tysięcy fur. 

__ Wypadki kolejowe na liniach stanisławow- 
skich. Ze Stanisławowa piszą do Słowa Polskie- 
go: W sobotę d. 21 bm. wydarzyło się w okrę- 
gu tutejszej dyrekcyi kolejowej siedm wypadków 
kolejowych. Z tych dwie katastrofy dostały się 
do publicznej wiadomości, tj w Jezupolu i Cho- 
dorowie, reszta zaś pozostała w dyskretuej ta- 
Jemnicy. (* jednym z tych doszło echo tutaj do- 
piero dzisiaj. Mianowicie koło Doliny, z przyczy- 
ny bliżej nieznanej, wpad: robotnik pod koła 
wózka kolejowego i zginął na miejscu, banmi- 
strza zaś przejechawszy go, wprzód, wlókł wó- 
zek za sobą po długi*j przestrzeni. Z wypuszczo- 
nemi jelitami, bez nadziei życia odstawiono nie- 
szczęśliwego podobno do szpitala w Dolinie. Tak 
samo milczenie pokrywa fakt przejechania na 
gmierć młodego człowieka, nieznanego nazwiska, 
przez pociąg osobowy na przestrzeni pomiędzy 
Chodorowem a Bóbrką, jeszcze dniu 10 bm. 

Kongres antituberkuliczny w Londynie. An- 
gielska prasa omawia z wielką żywnością wy- 
kład prof. Kocha, wypowiedziany na kongresie 
londyńskim o gruźlicy, który wywarł olbrzymie 
wrażenie. Senzacyę wywołało twierdzenie Kocha, 
że tuberkuły zwierząt nie są szkodliwe dla ludzi, 
czyli że je można przeszczepiać bez szkody dla 
zdrowia ludzkiego. Koch zwalcza także zapalry- 
wanie co do dziedziczności gruźlicy. Bez wyklu- 
czania naturalnego obciążenia, Koch upatruje 
główne źródło choroby suchot w plwocinach cho- 
rych na piersi, zarówno w stanie płynnym jak i 
suchym. Celem zapobieżenia chorobie, należało 


alnych lecznic, aczkolwiek takie nie byłyby bez 
pożytku. Gęste zamieszkanie biednej ludności w 
małych, niezdrowych lokalach, wspólne spanie 
całych rodzin, stanowią w tym wypadku groźne 
niebezpieczeństwo. Chociażby chory nie wiedzieć 
jak był ostrożnym, to przecież wydziela on ze 
swych piersi zabójczą materyę przez kaszel, a 
rodzina jego truciznę tę wdycha. W ten spozób 
zaraza idzie przez całe rodziny i te wymierają. 
Ci, którzy nie zdają sobie sprawy z tego, jak 
bardzo sucho.iy są zaraźliwe, dopatrują się przy- 
czyny wielkiej śmiertelności w obciążeniu dzie- 
dzicznem. Wśród takich okoliczności, ogranicza 
się zaraza nie tylko na poszczególnych rodzi- 
nach, ale przenosi się wsród gęsto zaludnionych 
domów także na sąsiadów. Badając rzecz dalej, 
doche dzi się do wniosku, że to nie tylko bieda 
sama przez się przyczynia się do rozwoju gru- 
źlicy, ale niemniej fatalne stosunki mieszkaniowe, 
panujące wszędzie, zwłaszcza w dużych miastach. 
Mieszkania ludzi biednych są ogniskami gruźlicy. 
Należy zatem w pierwszym rzędzie uwagę s¥1e- 
rować na stosunki mieszkaniowe biedaków, jeśli 
chcemy zło z korzeniem usunąć. 

Podczas dyskusyi nad wykładem prof. Ko- 
cha, oświadczył ,rof. Lister, że wywody Kocha 
eo do tego, że tuberkuły nie przenoszą się ze 
zwierząt na ludzi, mają dość siły przekonywują- 
cej, ale sprawa ta jest tak doniosłą, że dalsze 
badania w tym kierunku są konieczne. Prof. Li- 
ster sądzi, że z tego, iż tuberkuły ludzkie nie 
przenoszą się na zwierzęta, nie wynika jeszcze 
twierdzenie odwrotne, że tuberkuły zwierzęce 
nie przechodzą na ludzi Wielu mowców oświad- 
czyło się za dalszemi badaniami państwowemi. 

Katastrofa przy budowie. W Pradze przy 
budowie pewnego domu oberwał się gzyms, ru- 
nął na rusztowanie, na kiórem stało właśnie 3 
robotników. Dwu z nich poniosło śmierć na miej- 
scu; zality 
chłopiec. 

Olbrzymi grad. W powiecie Szacli: im guberni 
tamborskiej grad zniszczył zasiewy na przestrzeni 
20 wiorst. Bryłki gradu dochodziły wagi 3 fun- 
tów. Trzech ludzi $mierć pomosło. Zginęło także 
dużo bydła. Woda zabrała całą trzodę owiec 
wraz z dwoma pastuchami. 

Oberwanie się chmury. Z Budapesztu tele 
grafują: W miejscowości Bejmok grad i obe- 
rwanie się chmury wyrządziły ogromne szkody, 
Kilku domów runęło, jeden robotnik stracił 
życie. 


Papież wydał do arcybiskupów i biskupów we 
'Francyi nadzwyczaj ważną kurendę, zawierającą 
instrukcyę co do zachowania się episkopatu fran- 
cuskiego wobec nowych ustaw przeciw zakonom. 
W piśmie wspotmnianem, wydanem 18 bm., OJ- 
ciec św. omawia bardzo wrażliwą i zasadniczą 
kwestyę stotunku wzajemnego kongregacyj za- 
konnych do ordynaryatów dyecezyalnych. Sprawy 
rzeczone dotyczą tylko zewnętrznych spraw za- 
konów; urządzenia wewnętrzne pozostaną nie- 
tkięte. 

Wierny kuracyusz. Do Cieplic przyjechał na 
kuracyę ks. Gustaw Schmidt, proboszcz z Bers- 
dorfu pod Lipskiem. Spędza on w tym sezonie 
już 50 rok w kąpielach cieplickich. Za przyby- 
ciem ks. Schmidta do Cieplic kapela kąpielowa 
urządziła na cześć gościa -jubilata serenadę, a in 
spektor zakładu w gorących słowach dziękował 
sędziwemu kapłanowi za jego wierność w od- 
wiedzaniu Cieplic. 

Ofiara hypnotyzmu. Przed dwoma laty pe- 
wna młoda dziewczyna, rzadkiej urody i inteli- 
gencyi, panna Edwina Stiller, wstąpiła jako ry- 
sowniczka do jednego z pierwszorzędnych zakia- 
dów fotograficznych w Budapeszcie. Tam poznała 
się z Eugeniuszem Mary, który pracował w tem 
samem co i on atelier. Młody człowiek zakochał 
się w pannie Stiller, która jednak nie odpowia- 
dała wzajemnością na sentyimenta Marzego. Mło- 
dy człowiek udał, że zgadza się z losem i pod 
płaszczykiem przyjaźni wkradł się w zaufanie 
panny Stiller i namówił Ją, aby pozwoliła się za- 
hypnotyzować. Panna Śliller zgodziła się śmiejąc 
i gdy była uspioną, Mary w zdradziecki sposób 
nadużył jej zaufania. Biedna dziewczyna po 
przebudzeniu nie miała pojęcia o tem, co się 
stało. 

Seanse te powtarzały się częściej, Wreszcie 
zdrowie panny Stiller zaczęło niknąć. Wystąpiły 
objawy strasznego nerwowego  rozdrażnienia, 
które jesno wykazywały, że pod wpływem hypno- 
tvzmu panna Stiller waciła zupełnie samowiedzę 


też został przechodzący właśnie 


ı własną wolę. Wreszcie biedna kobieta zmarła, | program. Margherita et G. di 


by zatem owo sputum uczynić nieszkodiiwem ij nie nauczycielki, panny Sikuljówny, która, jak 
w odpowiedni sposób usunąć. W tym celu | wiadomo, skcńczyła samobójstwem, na 2 mie- 
jednak nie trzeba zakładać koniecznie specy- | siące ścisłego aresztu. Tresić wyroku nie przy 
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niewczasie zrozumieli wreszcie, jakiemu niecne- 
mu oszustwu i wyzyskowi podlegała ich córka 
— wytoczyli Maryemu sprawę sądową. Ciekawy 
ten proces rezegrany będzie w tych dniach. O- 
pinia cała potępia sprawcę śmierci biednej ko- 
biety. W każdym razie po raz pierwszy może 
nadużyto hypnotyzmu w celu uwiedzenia ko- 
biety 

Statek wojenny pretendenta. Do zatoki ne- 
apolitanskiej, zawinął przed kilkoma dniami jacht 
ks, Filipa Orleańskiego, „Marusia“. Jacht ten 
zwrócił powszechną uwagę, gdyż jest zbudowany 
zupełnie na sposób statków wojennych. Uzbrojo 
ny jest 4 małymi działami ı 2 mitraliczemi. Za- 
łoga składa się z 42 ludzi, mających karabiny i 
kordy; piersi ich zdobią medale „królewskie“ z 
liliami burbońskimi. 

Kapitanem okrętu jest hr. d'Arezzo, pod 
którego kierownictwem statek odbywa codzienne 
manewry. Księztwo orleańscy prowadzą na stat 
ku cały dwór; między salonami jest tam też i 
masła „sala tronowa*. Książę Filip nakazał za- 
chowywać na jachcie ściśle francuzki ceremoniał 
dworski. Damy i panowie nazywają pretendenta 
„królem“, jego małżonkę (arcyksiężniczkę austry- 
acką Maryę Dorotę! „królową“. 

Jeden z dworzan powiedział do sprawo- 
zdawcy Corriere da Napoli, że „prince Gamelle“, 
jak ks. Filipa nazywają przy najbliższej sposo: 
bności wyzwoli Francyę z jej dzisiejszych bied 
i upokorzeń, jakie to potężne mocarstwo, pod 
rządami masonów, panamistów i dreyfusardów, 
musi znosić. Chż vivra, verra. 


Szczęśliwe ocalenia. W Rabie na Węgrzech 
w niedzielę wieczorem rzuciła się pod koła przy- 
bywającego z Wiednia pociągu pospiesznego pe- 
wna młoda dziewczyna. Stało się to tak szybko, 
że maszynista mie mógł już pociągu zatrzymać. 
Gdy pociąg, składający się z 10 wagonów, prze- 
jechał, dziewczyna owa podniosła się z toru zu- 
pełnie nieskaleczona, z poszarpanemi jedynie su- 
kniami. Gdy ją ludzie otoczyli, zawołała : „dajcie 
mi spokojnie umrzeć*.* Zaprowadzono ją na po- 
licyę. Dziewczyna nie chce wyjawić swego na- 
zwiska. 


Dr. Tresić Paviczić, redaktor zagrzebskiego 
pisma Hrvatska, skazany został za uprowadze- 


jął, lecz wniósł zażalenie do wyższej instancyi. 

Mońs. Sebastyan Nicolo, audytor nuncyatu' 
ry papieskiej w Monachium został mianowany 
radcą nuncyatury austro węgierskiej w Wiedniu. 


Upały w Paryżu. Termometr wskazywał 21 
bm. 37 stopni ciepła w cieniu. W ciągu dwóch 
ostatnich dni wydarzyło się 50 wypadków udaru 
słonecznego, wiele osób popadło z gorąca w szał 
chwilowy. 


Niemcy w Paryżu. W wyższych kołach to- 
warzyskich w Paryżu, mianowicie w sferach plu- 
tokracyi powstał zamiar wystawienia w niezaję- 
tym obecnie teatrze Sary Bernhard szeregu oper 
wagnerowskich w języku niemieckim. Ceny na- 
znaczono wyższe niż w operze paryskiej. Przeciw 
temu zamiarowi wystąpiła prasa miejscowa, oso- 
bliwie nacyonałistyczna Ponieważ policya oba- 
wia się wielkich demonstracyj  antiniemieckich, 
jesi wszelkie vrawdopodobieństwo, że do trzeczo- 
nych przedstawień wagnerowskich wcale nie 
przyjdzie. 

Samobójstwo starca. W Pradze odebrał 
sobie życie przez powieszenie ma pasku 70-letni 
muzykant, W. Kaderzabek. 
stwa niechęć de życia. 

Rudzina Sabaudzka zaczyna się już zjeżdżać 
do Rzymu na uroczysty żałobny obchód rocznicy 
śmierci krola Humberta. Przybyć ma także kró- 
lowa portugalska Marya Pia. Na nabożeństwie w 
Panteonie będą reprezentowane wszystkie większe 
miasta prowincyonalne. Także ciało dyplomaty- 
czne pojawi się w komplecie, W obec silnego 
rozwoju republikanizmu i Bocyalizmu we Wło- 
szech zapowiedziana uroczystość ma być wielką 
manifestacyą  monarchistyczną. Równocześnie z 
nabożeństwem w Panteonie odbywać się będzie 
drugie w kościele Sudario; będzie na niem obe- 
eną cała rodzina królewska. 

Edison wymyślił nowinę dla teatrów. Będzie 
teraz można w wielkich teatrach przedstawiać... 
prawdziwe burze, deszcz i grad. W wynalazku 
Edisona odgrywa główną rolę elektryczność. Nie- 
które sceny realistyczne zaprowadzone będą tym 
sposobem do szczytu doskonałości. Inne pytanie, 
czy zyska co na tem sztuka dramatyczna. 


Powodem samobój- 


3% 


Kto panuje ? 

Francya zdawna, jak wiadomo, 

Ma apetyt na Marokko, 

Anglik ręce swe wyciąga, 

A i Prusak robi oko. 

Lecz gdy każde z tych trzech mocarstw 
Za projektem projekt snuje, 

To żyd-lichwiarz wszystkiem trzęsie 

I nad krajem tym panuje. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 


W piątek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę po raz pierwszy „Boubouroche*, 
sztuka w 2 ak Jerzego Courteline i (wznowienie) 
„bBy:0o to pod Wagram“, komedya w 1 ak. Teo- 
dora Banville. 

W niedzielę „Popychadło*, 
akt. Jana Szukiewicza 


„Spór czesko-polski na Slązku cieszyńskim.“ 
Pod takim tytułem wyjdzie w tych dniach we 
Trysztacie na Sląskn broszura, napisana z po- 
wodu uroczystości ślązktich w Zakopanem, zapo- 
wiedziunych na d. 27 i 28 bm. Kreśli ona pro- 
ces wyzwalania się ludu ślązkiegoe na pograniczu 
morawsko ślązkiem zpod wpływów czeszczyzny i 
przebieg kainpanii antipolskiej, prowadzonej od 
kilku miesięcy przez prasę czeską. Broszura bę- 
dzie do nabycia w księgarniach z końcem tego 
tygodnia. 


komedya w 5 


Kalondarz 

W piątek dnia 26 lipca Anny — Sobor s. 
aw. 
Wschód słońca 24 lipca o godz. 4 min. 32. 
zachód o godz. 7 min. 36. 
W sobotę 27 lipca 
kyły Ap. Š 
Wschód słońca 2% lipca o godz. 4 min. 34 
zachód o godz 7 min. 35. 


Natalii Panny - A- 


Colosseum I ogród Colosseum najpiękniejsze 
miejsce rozrywki we Lwowie. Nowe dekoracye 


i pędzla p. Z. Balka. Od 16. lipca nowy wspaniały 


Gianotlo prze- 


wydając na świat syna. Rodzice jej, którzy po [sliczne obrazy z żywych osób. Trupa Grunathos 


(7 pań) jedyna damska trupa akrobacka, Pertina 
tancerka akrobatyczna Zacianu fenomen. Cetinje 
trupa czarnogórska. Artur de Lipiński ekwili- 
brysta na wieży Eiffel, Amerykański Bioscep 
żywe fotografie; Przyjazd i przyjęcie J- C. M. 
Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyvals elektryczne spiewaczki. Trupa Marzani, 
pantoinina ; figle muzykantów. 

Godziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziełe i święta dwa przed- 
stawienia. Co piątku High-Life. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karoła Ludwika 9. 


MAŁY FEJLETON. 


Psycho-fizyo-patologia 
narzeczonego. 


Rozprawa ułożona w formie zapytań logi- 
cznych — oraz odpowiedzi udzielanych przez o- 
subę cyniczną i pozbawioną  delikatniejszych 
uczuć ludzkich. 

Pytanie. Co to jest narzeczony ? 

Odpowiedź. Narzeczony jest to mężczyzna, 
któremu się zdaje, że drogą małżeństwa poprawi 


sobie los pod względem moralnym lub mate 
ryałnym. 
P. Jakich sposobów używa narzeczony dla 


zdobycia wzajemności osoby upatrzonej. ? 

O. Narzeczeni czynią to wsposób rozmaity, 
jak np.: a) golą się codziennie, pomadują wąsy 
i noszą coraz nowe krawaty; b) starają się 
przekarmić i przyprawić młode panny o katar 
żołądka cukierkami; c) oprowadzają wybrane o- 
fiary po teatrach bez względu czy tego wieczora 
dają sztukę wesołą lub nudną ; wszyscy zaś wo- 
góle starają się okazac lepszymi niż są w istocie, 

P. Namyśl się głękoko; czy sumienie twoje 
nie wskazuje ci innych jeszcze sposobów, prakty- 
kowanych przez osoby omawiane ? 

O. Tak jest; pewna liczba narzeczonych 
stara się naśladować głuszców na  tokowisku. 
Siadają mianowicie do fortepianu i wydobywa- 
niem tonów z tych instrumentów oraz głosów z 
własnych gardzieli, usi ują mącić ciszę w do- 
mach zacnych rodzin. 

P. O czem myśli narzeczony w trakcie tak 
zwanego „bywania“ ? 

O. Myśli, że jego narzeczona jest najprzy- 
stojniejszą panną w całem mieście i trwa w tem 
mniemaniu tak uparcie, że dałby się za nie po- 
rąbać na sztuki. 

P. Powiedz mi coś o jego zmysłach ? 

O. Zmysły człowieka w czasie pomiędzy o- 
świadczynami a ślubem są podobne do brzytwy 
poniedziałkowej, niewyostrzonej przez golarza po 
kampanii niedzielnej. Tak więc patrząc nie 
widzi np. dziur w firankach, plam na meblach i 
innych dowodów braku zamiłowania do porządku 
narzeczonej. Słucbając — nie słyszy sprzeczek 
domowych; mając czucie nie czuje, że... 

P. Że co? 

O. Wstydzę się wypowiedzieć... że  wysia- 
dywaniem do godz. 2-ej po północy i to co wie: 
czór, rujnuje zdrowie panny a jej rodziców przej- 
muje takim humorem, iż chętnie wysłaliby go do 
wszystkich dyabłów, bez względu, czy ich córka 
zostanie starą panną lub nie. 

P. O czem mówi przeciętny narzeczony z 
damą swego serca? 

O. Pod tym względem postępuje z nią zu- 
pełnie jak handlujący ptactwem — z papugą. Co 
kilka chwil powtarza w rozmaitych tonacyach 
wyraz „kocham“! dotąd, aż ta nieszczęśliwa, pod 
wpływem suggestyi zacznie powtarzać to samo. 

P. Powiedz mi czemu właściwie narzeczo: 
ny w rozmowach z nią szuka samotności ? 

O. Ponieważ pomimo chwilowego  przytę- 
pienia władz umysłowych rozumie, że to, co wy- 
powiada, skompromitowałoby go wobec świad- 
ków trzeżwych i przytomnych. 


za ERAKO 41, 


(Telefonem i pocztą). 


W miejsce śp. O Samuela Rajssa, zo- 
stał gwardyanem OOQ. Franciszkanów w Krako- 
wie ks. Maryan Sobolewski 


Z POZNANIA. 


"Telegrafeu i pocztą.) 


— Drugi proces o tajne jakieś stowarzyszenie 
wkrótce toczyć się będzie przed forum są4dowem, 
tym razem w Toruniu. W poniedziałek d. 22 bm. 
wręczono 60 oskarżonym w tej sprawie, pomię- 
dzy nimi 7 klerykom, akt oskarżenia, który wy- 
nosi 22 stron druku „in folio*. Kiedy się proces 
zacznie, jeszcze nie wiadomo. 

~ — Dsiennik Posnański opowiada o nasię- 
pującym vwurzającym fakcie wyzysku robotnika 
galicyjskiego: „W zeszły piątek dnia 18 b. m. 
zwrócił na siebie uwagę parobczak galicyjski, 
pochodzący z pod Krakowa, który w Poznaniu 
przy moście Cawaliszewskim wyrzekał na swój 
los nieszczęśliwy. Zagadnięty przez zegarmistrza 
p. Brie, opowiadał wobec policyanta, stojącego 
tam na posterunku, powód swych lamentów. Od 
czterech miesięcy — mówił — jestem w posłu- 
dze u żyda galicyjskiego, który po różnych miej- 
scowościach w okolicy Krakowa skupuje za ta- 
nie pieniądze mydło i sprzedaje je w Poznaniu, 
biorąc po 18 marek za ceninar. Na targ dzi- 
siejszy przywieźliśmy, stanąwszy w za eździe na 
Chwaliszewie, cztery wozy owego mydła. Kiedy 
się po uskutecznionej sprzedaży domagałem za 
płacenia mych zasług za za ubiegłe 4 miesiące, 
odrzekł żyd, że uczyni to, skoro wrócę i posłał 
mnie za sprawunkiem do miasta. Ucieszony, że 
wreszcie będę w posiadaniu należących mi się 
pieniędzy, załatwiłem szybko odebrane złecenie. 
Lecz jakie było moje zdziwienie i zmartwienie, 
guy, wróeiwszy, nie zastałem w zajeździe ani 
żyda, ani wozów jego. Odjechał i zostawił mnie 
bez centa. Wysłuckawszy tego opowiadanie, uśmie- 
chnął się znacząco policyant i kazał parobkowi 
rzecz tę przedstawić na głównej polievi. Od sie- 
bie zaś dodał, że żyd ów sprzedawał mydło 
wbrew zaka:owi na placu Wronieckim i stąd 
został do ukarania zapisany. Nazwisko jego jest 


Meyer Brodner. Postępek Brodnera jest chara- 
kterystycznym przykładem wyzysku ludu polskie- 
go w Galicyi przez żydów handlarzy“. 


zu WMV ARS ZAN Z. 
(Poczia). 
— We wtorek spalił się ogromny skład 


browaru Jungowej. Zgorzała także do połowy 
słodownia, a w niej kilkadziesiąt wagonów su- 
szącego się jęczmienia. 

—W pewnym cgródku restauracrjnym przy 
ul. Marszałkowskiej rozegrał się dramat miłosny. 
Jakaś para młoda, zająwszy jedeu gabinet, otru- 
ła się karbolem. Mężczyzna zaraz skonał, kobie- 
ta Żyła jeszcze, lecz przeniesiona do szpitalu u- 
marła. Stwierdzono później, że samobójca nazy- 
wał się Józef Morawski i był rzemieślnikiem, sa- 
mobójczyni zaś Kornela Garbarczykowa On li- 
czył lat 25, ona 26. 


elegramy i telelonematy. 


Sejmy. 

Opawa 25 lipca. W toku obrad w sejmie 
nad sprawą wydzierżawienia gminom polowania 
opuścili przedstawiciele gmin wiej- 
skich sałę obrad, a to z powodu odrzuce- 
nia ich poprawek przy $$ Li i 17. Wskutek te- 
go sejm został zdekompletowa ny. 


Opawa 25 lipca. Na pierwszem miejscu po- 
rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia sejmu 
był dalszy ciąg dyskusyi nad ustawą  łowiecką. 
P. Karol Tuerk na początku posiedzenia zabrał 
głos i w imieniu zastępców gmin wiejskich zło- 
żył oświadczenie, iż posłowie ci, ustawy o ile 
już została uchwaloną żadną miarą przyjąć nie 
mogą, a ponieważ najskromniejsze ich wnioski 
zostały odrzucone, przeto w dalszych obradach 
nad tym przedmiotem nie wezmą udziału. Po 
tem oświadczeniu posłowie z gmin wiejskich o- 
puścili salę i zdekompletowali sejm, a wrócili 
dopiero, gdy przewodniczący usunął ustawę ło- 
wiecką z porządku dziennego. 


W Chinach. 


Portlaad 25 lipca. Okręt „Geza“ 
z marszałkiem hr. Waldersee na pokładzie 
przybył tu dziś o północy. Podczas prze- 
jazdu przez kanał powitany został przez 
załogę francuskiego okrętu wojennego o- 
krzykami „hurra' i fanfara. „Geza* za- 
winie prawdopodobnie do Malty. 


Mtóżne. 


Berlin 25 lipca. „Kreuzzeitung* 
donosi, że niem eckiej radzie związkowej 
przysłano już nową taryfę cłową. 

Berlin 25 lipca. „Vorwarts* ogła- 
sza" tajną opinię rosyjskich władz woj- 
skowych przeciw nadużyciom żydów wo- 
bec wojska. Opinia żąda, aby żyd za obra- 
zę wojskowego był stawiony przed sąd 
wojenny, i aby gubernator miał prawo 
pewnych żydów w d odze »dministracyj- 
nej wysyłać do ich gmin przynależności i 
karać grzy wnamni. 

Nowy Jork 25 lipca. Zdaniem biu- 
meteorologicznego nie ma żadnej nadziei 
zmniejszenia się w rychłym czasie upa- 
łów i posuchy. Z rozmaitych miast dono- 
szą o licznych wypadkach śmierci z po- 
wodu udaru słonecznego. 

Tryest 25 lipca. Tutejsi Słoweńcy 
założyli stowarzyszenie dla kształcenia się 
w języku rosyjskim. Statuta przedłożono 
namiestnictwu, które odmówiło aprobaty. 
Podobny związek powstał był swojego 
czasu także w Lublanie, lecz namiestnietwo 
również nie zatwierdziło statutów. 


Korfu 25 lipca. Albański komitet 
rewolucyjny przeniósł swoją siedzibę do 
miasteczka Dulcino, w Czarnogórze. Albań- 
skie gminy wysyłają do Dulcino swoich 
reprezentantów na kongres, który rozstrzy- 
gnie o dalszej akeyi, W ostatnich dniach 
przyszło do kilku krwawych starć między 
powstańcami albańskimi a żołnierzami tu- 
reckimi. Po obu stronach padło wielu za- 
bitych i rannych. Albańczycy odcięte gło- 
wy Turków obnosili tryumfalnie po wsiach 
albańskich. Nawzajem Turcy pomordowali 
w okrutny sposób jeńców albańskich. 


Dział ekonomiczny. 


— Bankructwa niemieckie. W Kas''| are- 
sztowano członka rady nadzorczej Towarzystwa 
„Treberstrocknung! Otta. 


-— Stan zasiawów na Węgrzech. Sprawo- 
zdanie węgierskiego ministerstwa rolnictwa do- 
nosi: Przy próbnej młotce stwierdzono w ogóle, 
że zboże pod względem ilości jest znacznie sła- 
bsze niż w roku zeszłym. Tylko żyto odpowiada 
częściowo oczekiwaniom. Ogólny rezultat zbiorów 
będzie musiał być oceniony jako słaby. 

Zbiór pszenicy oceniają na 35 mil. cetn. 
metr.: zbiór żyta na 11/, do 12 mil. cetn. metr.: 
zbiór jęczmienia, który pod względem jakości 
nie jest zadowalniający, oceniają za 10 mil. cetn. 
metr. tedy o 1'/, miliona cetn. metr. mniej niż 
w roku zeszłym. Zbiór owsa oceniają na 8!/, do 
10 milionó 7 cent. metr. 

Kukurudza potrzebuje deszczu, toż samo o- 
woce strączkowe. Chmiel rozwija się dobrze, 
stan konopi i lnu nie jest tak ządowalający, 
gdzie panowała posucha. Buraki cukrowe wyma- 
gają deszczu, lecz stan ich jest wogóle jeszcze 
dość zadowalający. Widoki winnic są stale po- 
myśłne. 

— O żniwach w Księstwie podaje prasa 
poznańska bardzo pesymistyczne sprawozdania. 
Okazuje się, że w przeważnej części Księstwa 
zbiory są bardzo liche. Smutnie mianowicie wy- 
gląda w powiatach północnych. Pszenica i żyto 
wymarzły i lichy tylko wydały plon. Siana sprzą- 
tnięto bardzo mało, bo trawy zniszczały od upa- 


centowego), Spirytus 


łów. Koniczyny i iucerny prawie wcale nie bę” 
dzie. Jedynie okopowiznom pomogły nieco ostat- 
nie deszcze Wielkie szkody wyrządziło rolnikom 
robactwo. Skutkiem braku paszy rolnicy muszą 
sprzedawać bydło i to po niskich cenach. 

— Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: 
Podobnie jak zeszłego roku zaprowadza się zno- 
wu na wschodnio i zachodnio galicyjskich szla- 
kach kolei państwowych na czas od 1 maja do 
30 września br. karty abonamentowe 1. 2. i 3. 
klasy po cenie 50, 36 i 20 koron <> 15% dniowy 
a po 75, 50 i 80 koror za 80 dniowy abona- 
ment. Kari; te opiewają na razwisko i upowa- 
żniają właściciela do dowolnej częstej, jazdy ja- 
koteż przerwy podróży bez osobnego zgłoszenia. 
Takie same karty abonamentowe, będą wyda- 
wane także dla przewozu pakunków poc óżaych 
o maksymalnej wadze 30 kg. a to po 6 koron 
z 15 dniową i 9 koron z 30 dniową ważnością. 
Bliższych wyjaśnień udzielają wszystkie siacye 
tudzież biura informacyjne kolei państw. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 24 lipca. (Telegram Gasety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popoładniu. Akcye austr. zakł, kredyt. 638:—, 
węg. zakładu kredyt, 636:—, Anglobanku 271:—, 
Unionbanku 533—, Banku dla krajów koronnych 
402:—, Bankversinu 445-—, Bodencreditu —'*—, 
Gal. Banku bipot. —*—, kolei państwow. 635' —, 
kolei południowej 91-—, tramwaju s n 
281'-—, kolei Elbethal 480:—, kol: 

58:50, kolei czerniowieckiej —-—, alp 

Rima Muranya 434'— praskiego tow 

1580, fabryki broni 250'-—, tureckie tyt 
280:—, oblig. węg. indemniz. 92-20, renta n. 
89:25, austr. renta koronowa 95:65, węg. . 
koronowa 92:95, 56-let. listy tow. kredyt. ziems 
91:50, 4-procent. listy banku krajow. 93—, 4!/,. 
procent. listy banku krajow. 99:50, 4--procent listy 
banku hipotecznego 89:25, 4'/,-procent. listy banku 
hipotecznego 97:25, 5-procent. listy banku  hipot. 
109:—, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:60, 
4-procent, galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 91:80, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87'75, losy tureckie 
99:50, marki 11:47, ruble 258.25. 

— Berlin 25 lipca. Zamknięcie giełdy. Bank- 
noty austryackie 8520, (podług obliczenia pro- 
—'—, Austryackie kredyty 
-—'—, Die». Commandit —' —, 

— Parył d. 25 lipca. G' 11. 
procentowa renta 1005% wę. 


wiaczorna. Trzy- 


— Frankfart la wieczorna 
Austryackie kred; państwowa 
——. Alpiny I Laura 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 25 lipca. (Przedrmk z urzędo- 
wej (łazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 7:80, pszenica gotowa nowa 7:50 do 7:60. 
żyto gotowe 6-50 do 6:70, żyto gotowe na termi- 
uy 6'45 do 6'50, owies obroczny gotowy 650 
do 6:80, owies na terminy 6'30 do 6'40, jẹ 
czmień pastewny 5'40 dc 5'50, jęczmień brow. 


6— do 6:20, groch do gotowania 7*75, do 
12*—, wyka 7:50, do 8*—, nasienie lniane —'— 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —'*— do 
—'—, bobik 6— do 6:25, hreczka :— do 
—-'— koniczyna czerwona galicyjska —*— do 
—'—, biała - *— do —'—, tymotka —'— do 
——, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 
6-10 do 6'30, nowa —*— do —*—, chmiel stary 
—'— do ——, nowy za 66 kilo —' — do — —, 
rzepak 1160 do 11:75, groch pastewny —— do 


——, lnianka —' — do —' —. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:— do 
17:25, na terminy 16-— do 16:25, warranty — *— 
do ——. 


— Wiedeń dnia 25 lipca. Cukier (spokojnie) 
23:90 do —:—. Nafta galicyjska 84'385 do — — 
Spirytus (silny) 40:60 do 


Wiedeń dnia 25 lipca, 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę (*— do 0 — 
na maj-czerwiec -—— do —'—, na jesień 8'82 do 
8'38, żyto na wiosnę (*-- do O° , na maj-czer- 
wiec —'— do —'—, na jesień 7:14 do 715, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'4] do 5 48, na czerwiec- 
lipiec —*— do —'—, na lipiec-sierpień 9'63 d 
5:65, na wrzesień-październik 5*75 do 5*76, owies 
na wiosuę 0'— do 0*—, na maj-czerwiec 0:— do 
0 — ma jesień 6:64 do 6:65, rzepak na sierpień- 
wrzesień 13:75 do 18:85, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0*— do 0*—, na wrzesień-grudzień —'— 
do ——. 

Usposobienie : słabe. 

Stan powietrza : upał. 


Budapeszt dnia 25 lipca. 
Kurs w koronach i po 50 klgr 

Notowano pszenicę na wiosnę 0'— do (-—, 
na maj 0*— do 0*—, na październik 8:16 do 8:17, 
żyto na maj — — do —'—, ms październik 6:80 
do 681, owies na maj 0— do 0*—, na pa- 
śdziernik 6'34 do 6'35, kukarudza na lipiec 0-— do 
0—, na sierpień 5'386 do 5'37, na maj (1802) 
5:12 do 513, rzepak na sierpień 13-15 do 13-25. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna dobra. 

DUsposobienie : silna, 

Stan powietrza: upał. 


Nadesłane. 


Zu tę rubrykę Bedakcya nie odpowiada. 


Specyalista w chorobach ocznych 
Dr. L60x. Gruder 


b. e. asystent, pierwszy operator i denenstrator 
na klinice ocznej radcy dworu pro: ~ ` 
Wiedniu ordynuje obecnie przy uh 
Ludwika 1. 5. od 10 do 12 przed _ 

i od pół do 4 do 5 po połudmu. 


Komisya lekcyjna słuchaczów wydzia. 
lozoficznego uniwersytetu we Lwowie, pozostają 
pod naczelnem kierownictwem prof. dra Twar 
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych Zgłoszenia ustne przyj- 
mują członkowie komisyi codziennie (nie wyłą- 
czając niedziel i świąt) na uniwersytecie, I. p. 
sala VIII. między 12—1. Adres: Komisya lekcyj- 
na słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów, 
uniwersytet. 


W dm 1 morza. 


_ POWIEŚĆ 
FLORENCYI WARDEN. 
Z ANGIELSKIEGO. 
CZEŚC PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 


Mr. Rayner, który często żartował z tej 
historyi, mówił raz, że ten wielbiciel nazywający 
się Tom Parkes, skłania się nieco ku młodszej 
służącej Janie. 

Stąd też wróżył nawet z tego powodu sro- 
gą burzę domową, bo Sara gotowa jej zadać 
straszną klęskę, jeśliby się dowiedziała o zdra 
dzie swego wielbiciela. 

Że zazdrosna Sara omawiała tak poufnie 
ową sprawę przed gościem swego pana, zdziwiło 
mnie niesłychanie. Że panowie niektórzy obda- 
rzają niekiedy swymi względami kobiety z niż- 
szych klas, o tem wiedziałam. Ale Sary twarz, 
wiek i namiętne, zgryźliwe usposobienie, mogły 
nie jednego odstraszyć. 


Krynica 


Panienka 


euskiej 
Łaskawe 


cznych, znajdzie umieszczenie w 
nanczyctelki. 
zgłoszenia w adm. „Gazety Naro- starczone 
dowej“ pod lit, A. A. Lwów, Kopernika 7. 


Pan wie, ile ja dla niego uczyniłam, ile 
się dla niego napracowałam — ciągnęła dalej. — 
Bez mojej pomocy nie doszediby tak daleko. 
Czy spodziewa się może, że przedmiot jego naj- 
nowszej fantazyi dałby się za niego wymęczać, 
dręczyć, wystawiać na największe  niebezpie- 
czeństwo. 

— Cicho, ciszej, nie tak głośno! Gdzie po- 
działa się ostrożność „Sary? 

— Czy liczy on na przezorność tego bębna 
z okrągłą twarzą i dziecinnemi ślepkami? Czy 
zamierza używać jej do swych planów? Co za 
głupota! Do tego potrzeba kobiety z silną głową 
i silnemi ramionami, która zdoła wykonać jego 
plany, a nie takiego żółtodzióbka. 

— Co do tego, to może być Sara zupełnie 
spokojną, on nie zrówna jej usług z usługami 
Sary. On się, po prostu mówiąc, bawi głupiut= 
kiem, młodem stworzeniem. 

Ona jednak przerwała mu wybuchem stłu- 
mionej wściekłości, przed którą zadrżałam mimo- 
wolnie, chociaż wiedziałam, że nie widzi mnie 
w tem ukryciu. 

— Bawi się, tak pan myśli, Że to jedynie 
zabawka ? On pożera ją formalnie oczyma, on 
nie myśli ją zapoznać z swoją robotą, ale,kocha 
ją -- syknęła wściekle — szaleje za nią, jak nie 
szalał nigdy za narzędziami swej roboty, chociaż 


4 £ Znakomite 
szczająca do szkół publi- 
Śicsz k Po MIBROQNIONA s 


demu.|gatunki Chapeles i Muscat, mogą 


z dobrego domu, uczę. 


Fortepian w 


40 


tołowa 


od teraz aż do października, — 
do 60.000 klg. do spazedania. Winnica 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 26 Lipca 1901. Nr. 205. 


rzenia. O, gdybym to na pewno wiedziała, skoń- 
czyłabym z nią niebawem, zdarłabym z jej twa- 
rzy tę kłamliwą maskę piękności, chociażby mnie 
za to powieszono. 

Co za okropna kobieta! I to dlatego, że 
biedna Jane była młodszą i piękniejszą, przez co 
podobała się lepiej jej chwiejnemu wielbicielowi. 

— Nięchże Sara nie plecie głupstw — od- 
powiedział głos męski. — Jim nie jest głupcem. 
Umie on dobrze wynagradzać usługi Sary, cho- 
ciaż umie i rozkazywać stanowczo. Byłby mógł 
zresztą pożegnać Sarę wtedy, gdy... 

Dalszych słów nie mogłam już zrozumieć, 
bo byli zbyt oddaleni. Poczekałam, dopóki ich 
głosy nie przebrzmiały zupełnie i opuściłam 
w mgnieniu oka moją ustroń, przebiegłam wzdłuż 
zarośli i wbiegłam przez sień do mego pokoju. 

Drźąc cała rozmyślałam, jak strasznych 
rzeczy możemy się doczekać wśród służby! 

Gdyby mrs. nie była posągiem, ale żyjącą 
kobietą, to byłabym jej natychmiast powiedziała, 
jakie niebezpieczeństwo nam grozi, ale taka zi- 
mna osoba nie mogłaby tu nic pomódz. 

Przed nim nie mogłam się zdecydować mó- 
wić o takim dzikim stosunku namiętnej zazdro- 
ści, a na innej drodze nie mogłam go o tem 
zawiadomić, 


być do- 


nawet były ładniejsze od tego obrzydłego stwo 


B © a a —m"—/ 0 O 
PA Dr. Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już aam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w poiu 


W W, 


Należało tedy milczeć i pocieszać się na- 
dzieją, że mała Jane będzie  przezorniejszą 
i przestanie drażnić zazdrość dzikiej Sary; a 
wtedy sama Opatrzność wda się w tę sprawę 
i wszystko będzie znowu dobrze. 


działam parę razy Toma Par esa, krępego, mło- 
| dego człowieka, ale ten spraw::ł ra mnie wra- 
żenie nieco ograniczonego, doł ro lusznego chlo- 
paka, którego byłabym raczej głu,im, jak złym 
nazwała, a już nigdy w świece nu byłalym 

Okropnem jednak było pozostawanie pod |przypuściła, żeby on mógł strasziiAy Sarę utrzy: 
jednym dachem z taką kobietą! A przytem — | mywać w żelaznych karbach. 
dlaczego ów pan nazwał Toma Parkes wyraźcie | Tego samego dniu jeszcze nadarzyła mi 
Jimem ? lsię sposobność porównać moje dawniej ze wra- 
żenie o Tomie z dzisiejszem, kiedy już wied.ia- 
łam o nim od wczoraj, że był złym człowiekem. 

Wracając ze spaceru z Alicyą przesztyśmy 
|pizez podwórze koło izby czeladnej. 

Siedział tam właśnie Tom Parkes w uy. 
godnej pozyefi i zajadał z rozjaśnionem obliczem 
kromkę chleha posmarowanego masłem i Spory 
kawał sera. 

Przed nim stały Sara i Jane, jak się zda- 
wało, w najlepszem porozumreniu. Jedna trzyma- 
ła w ręku dzban z piwem. a druga szklankę 
i Żartowały z niego zawzięcie, za co on odpłacał 
im tą samą monetą, dopóki nas nie spostrzegł, 
Wtedy zmięszany opuścił rękę obejmującą Janę, 
zerwał czapkę z głowy i stał tak, dopóki nię 
weszłyśmy do domu. 

Wszystko to było dziwnem  przeciwień- 
lstwem tego, co wczoraj o nim słyszałam. 


(C. d. n.) 


yI. 

Po niespokojnie przespanej nocy zbudziłam 
się przygnębiona. Wkrótce też miałam sposob- 
ność przypatrzeć się uwaźniej Sarze, gdy weszła 
z kucharką i małą, biedną Janą na wspólną 
poranną modlitwę. 

Nie mogłam także zrozumieć, dlaczego 
Tom Parkes, czy Jim — jak go obcy nazwał — 
miał być naraz tak złym człowiekiem. Bo io, że) 
wolał małą, ładną Janę, jak Sarę, to jedno nie 
byłoby dziwnem. 

Tu jednak przyszło mi na myśl, że Sara 
mogła kiedyś wyglądać inaczej, kochał ją wtedy 
widocznie, powinien był zatem i nada: pozostać | 
jej wiernym. 

Ble dù jakich rzeczy on ją namawiał? Mó- 
wili wczoraj o tem tak tajemniczo! 

Tu już napróżno łamałam sobie głowę. Wi- 


m m ZEE O ZY WA WE 


Zalecona przez Towarzystwo iekarskie krakowskie 
szczawa alkaiiczne-gGiowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 


w Gattaja na Węgrzech. Właściciel L. d! h d À 
Schiifa. {| wyświdrowano dziurkę, znany jest od na, dawniejszych 


czasów jako najznakomitezy środek piękności; jeżeli je- 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony Z0- 
stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 
skutek. 


w WILLI nea 
pod „Trzema różami“ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


sza się osoby 


120 i 180 złr. poleca Piotr Chrząstowski Z.oferty na k Ino 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- ręprezentacyi miejskiej pewne działy wyłączyć i poruczyć je innemu 
ny I (naprzeiw katedry). Filis: Tarno- | zedsiębiorcy, dlatego w ofertach mają być szczegółowo podane ceny 


pol plaa Sobieskiego 


Pólgąski po litewsku 
na surowo do jedzenia, po 2 z 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
J, Kapralik 5 igumenia mo. 


zyczno i samogrająco. Cenniki bezpłatnie. 


Biuro NAUCZYCIELSKIE Mme Al- 
łement, przenosi się z dniem 
1 sierpnia z ulicy Lindego 5, na ul. Trz 
ciego Maja l. 5, w oficynach. 


wadyum, 


cenniki robót. 


Handel 


, Markiewicza 


we Lwowie, w rynku |. 42 


rzennego wchodzące towary 
w najprzedniejszej ja- 
kości i najtaniej. 


Banku galicyjskiego 


KANTOR 


kupuje ' 
najskrupulatniejszych kursach, uskutec 
ziecenia giełdowe zarówno na giełdzie 


bezpośrednie przekazy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, 


szos, kolejek eto. eto. i poleca 
Finansowanie uskutecznia się po 


gólności budowniczych or 
murarskich. Oferty m`gą być wnoszone na posze 


na poszczególne działy 
plowane i zaopatrzone 
które ma wynosić 2!/4/ 
}y, [warunki licytacyjne oraz 
urzędzie budowniczym, 8 


KHODGDOOCK 
Ekspedycya anonsów 


UKES NASTĄPCY 


(Max Augenfeld & Emerich L.essner) 
L, Wollzeile 6 WWIEENNI I, Wollzeile 6. 


y ` sar de S 
szelkiego rodzaju, do wszystkich 
onaronii i zagranicznyuh, po nad- 
interesie P. 
zażądać przed zamówieniem naszej naj- 


rzyjmuje ogłoszenia w 
Seuńików austro-węg. m 
zwyczaj niskich 
ogłaszających, 
większej księgi wzorów. 


Katalogi i plany ogłoszeń gratis 


sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i w 
uskutecznia pod takimi 


daje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca 
i listy kredytowe, 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zd 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
się de praktycznego przeprowadzenia powyższych prao. 
dłog każdorazowej szczegółowej umowy. 


W rasie jaż gotowych planów, nastąpió może na podstawie 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i arebro. 


(Parter, w podwórzu). 


W+dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


L. 46948/901. 


Ogłoszenie licytacyi. 


do wykonania tego rodzaju robót upoważnione, w 


Magistrat król. stol. miasta. 


Lwów dnia 20 lipca 1901. 


Założono w r. 1874. 


D 


cenach. Leży to w własnym 


i franuo. 
Telefon Nr. 917. 


dla bandin i przeńjsti 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


Banku kredytowego). 


WYMIANY 


aluty zagraniczne po możliwie 
samymi warunkami wszelkie 


wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
jsoa kąpielowe 


wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 


bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 8 do 4'/,. 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4'/3°/o książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOW Y 


a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 


spirytusu, artykułów pastewnych, sziucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ MELIORACYJNY 


to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- 


tychże wykonanie praoy. 


m. 
kilka działów lub na wszystkie roboty wolno będzie 


roboty. Oferty mogą być opieczętowane, ostem- 
kwitem interymalnym kasy miejskiej na złożone 
żądanej w ofercie cęny. Bliższe 
plany budowy można przejrzeć w miejskim 
dzie równieź otrzymać można blankiety na 


JOOOOOKX 


ponu 


n 


Lovska Filis 


sce skóry tym balsamem , 
łupieżo ze skóry która otaje się przeto Iśniąco 

Balsam ten wygładza powstałe Ba twarzy 
nadaje ać T barwę twarzy ; 
żość, usuwa w najkrótszyin czasie piegi , 
ność nosa, 
użycia zlz. 1*50. Dr. 
wiedniejsze mydło na 


plamy 


gmunta Ruckera, 
Golichowskiego uast. 


łowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumen 


Stanisław 


szwajcarskich. kieszonkowych 
Śchwarzwaldskich — z d 


|| - wta e 


Ramy 


mioty 


ty reklamowane w Gasscie Nar. 


niowego, raczy!i powoływać się na Nar 


ogłoszeń Gassty Narodowej. 


T? 
| 


dopiero zyska prawie cudowny 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
to już nazajutrz rano odpadają prawlo nioznaczne 


cerze nadaje białość, delikatność i świe» 


stłaszczenia i wszęlkie inna nięczystości. 
Lenglela mydło boszqesawe, najłagodniejsze i najodpa- 
skóry, nmyślnie przyrządzone, po 50 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : 
w Krakowia u Wiktora Redyka apt., 
Mahl apt, Schmiedt & Fontin droguerya ; w Tarnopolu 
u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Manrycego Adlera 
thalia i w drogueryi 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulioa Akademicka 1. 8 
poleca swój 


SKŁAD ZEGARKOW 


Wszelkie reperacye pazyjmuje i takowe jak najlepiej i najtaniej wyk.nnje 
z gwarancyą roczną. 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
do odnawiania i pozłacania przyjmuje Wsienty lakóbiak we 
Lwowis ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyozno-pozłotniczy. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupnjąc prz dmio- 
i j lub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 


maoye woie zAczeipzę i, Takie powoływanie zię bowiem wpływa na rozszerzenia 


Ruch pociągów kolejowych od i maja 1901, 


EK "EE IPA DENT ODT O TAT 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli 
w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem, | 

Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 4100 


białą I delikatną. 
zmarszczki i blizny z ospy i 


wątrobiane, blizny, ©zerwo- 
Cena słoika z opisem 


we Lwowie u Zy- 
w Czerniowcach u 


właściciele fabryki wód mineralnych, 


J. Niesio- 
ass, 


A. 


000000 00000 000 000000000 
Jako dobra i pewna lokacyę 


polecamy: 


4% itsty hipoieczne Koronowa 
4'/a fo listy hipoteczne 
5% Hsty hipoteczne premiowane 


h Hsty Tow. kredyt. z'emakioge 
4'/,0/, Hsty Banka krajowezo | 


4% listy Banku krajowego, 
wiedeńskich ściennych i ka Dh obligacye komunalne Banka krajowego 
waletnią swaranoyą. i'o pszyczkę krajową 
407, galic. obligacye propinacyjne rz 


i wszelkie renty państwowe, 
Nadto polecamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery -t«=kupuj" t sprzódaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 


c. KURZ. galic. 6kcyjnkGO Banku dipetaczneca 
O09009 00900 009300 00000060 


, jako na źródła, skąd infor- 


© 
O 


Prsyjazdy i odjasdy pociągów podane sz podług segara śrockowo-europezskiego. 


Pociąg . godzina Przychodzą do Lwowa mi dworzec główny: Pociąg godsina Odchodza ze Lwowa z dwvro: główusgo 
ospiaBz. s Czerniowiec, Itzkan, Jass, Constancy, Bukaresztu r " 
> 2:31] z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Ubabówki, Zakopanego, Bor- | POSPIESZE. go Więduia A Wróci aa a> Na nia Jog, 00 2 
lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 251] „ [tskan Usórąti wiać, walił: nowa Baz res", O>ust 
d , , , Aresa, U) " 
3:36] z Podwołoczysk, Grzymałowa, osobowy | 415g » Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berliu: © A = X 
TO" : Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma- Jasła, Siróż, Rozwadowa via Dambica, W u: s ki z 
go NOWA, Pangia; froma p © z l 5'45 n» Brzuchowic (od 16 maja dc 15 w~vraarhi wodzicuniel 
£ 2 Czerniowiec, Itzkan, Suczawy, Uzortkowa, ueza = "== p 
x 646 z Brzuchowieć (eodziennia od 16 maja do 15 września włącznie) n Z: 5 Eawocziegy? e ES 23 SIMA 43 j 
1:45 z Janowa n 630 w Kodwołuozysk, Kijows, Odensy, groicw, Kopyczynie: 
R 0 625  „ Czerniowiec, Podwysokiogo, /*utor 
n 8:00 z-Tarnopola; (Brodów) p 8-30 Krakowa Wiednia Wrocławia, Beriiuu : 
s pe z Ławfececi Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu POSPŁOSZM: " Okabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9) Lutzczow:, O łowa 
15 z Sokala i Kawy ruskiaj : xa : A 
> 850 z Kraków, CZErit, oba Przemyśla. Wiednia, Berlina, osobowy (340 z Eimon Bog TAR Warszawy „ Chyrowa, Przeworsta. Roze 
» Wrocławia, Orłowa (od 15/8 do 18), Tśrnowa, Pesztu o kę A Tonic a EEA do 15/9 w!ączu 3 S.nosw 
1145 a Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) á ) kole y Awa ENED TE . R 
= 1155 u Stanisławowa (Kóresmóz0, Potutor. Chodorowa) En r Św Jhyrowa, Kałusza (io Faweczn. nad Ł/ó do 149) 
13.55 z Janowa DAK: AE , i ; 
p 1:10 z Skolego, Btryja Kałusza, Chggowajtáwoosagd od 1j6 do 15/9 10 = D = Saang ÓW O w, 
pospieszn. 135 z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, srlina, Tarnowa, Rzeszowa, 1030 8 kląć 8 a aa EO | | 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Uhabówki, Zakopanego n 135 oaa RE ża ei eP ra = 
A 145 z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Jam, Husiatyna, Stanieł. v 1:55 5 Bodot g a o 5 wiześcia w nładziele i święta! 
= 2:35 z Podwełoczysk Grzymałowa, Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów PORPREPNIE y dż nt KEAN B.odów), Kopyezyniec, Za!.e 
osobowy 314 z Brzuchowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 2-15 B rl HY! , SKMy, wania pustego |- wa 
4.40 «s Sambora, s Borysławia, Drohobycza, Stryja osobowy 335 n CAR owie (od 16 maja do 15 wraaauia w niedz. i świętw; 
: 535 z Podwołoczysk, Kijowa, Odosey, Grzymałowa, Kozowy, Brodów | POsPieszn. ~ © nn N Itzkan, Stanisławowa. liasiatyna 
% 550 s Krakowa, EA Orłowa, Rozwadowa via Dembica, Sam- ” v55 » Taronani Wroożawia, Berlina, Jasła, Chabówki 
x l 2 e t : z z : p 
Ba z ga + rb fire aee e roata aite dnin, osobowy $06 » Stryja (do Skolego tylko od 1 moja do 30 wrzesnia) 
S s00 z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy rnakiej . 215 „n Janowa (oodziennie od 1 maja do 30 września) 
z H i 3 8'28  „ Brzuchowie (codziennie od 16 maja do 15 września) 
E T z Brznchewie (od 16/5 do 15/9 w niedmiele i święta) 6 830  „ fzoszowa, Chyrowa, Frzemysla, uubaGzówa, Jarosławia» 
r 9.008 z Janowa Od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) : „ Stanislawowa 
pospieszn. g 8-40] z pe she * Wrocławi., Tarnowa, Lubaczowa, : gol » am p: 1/5 dh w dnie powsz, a od 16/9 do 30/4 
osobowy $ 550] z Brzuchowie (16/6 do 15/9 codziennie codziennie i 
"| 58]: Tensen ttanenie ga y5 d0 S00), Fa e fab LaS 
. iedni i ; Mez0- z więcima 
~ d pi t a Aa y a, Wrocławia, Tarnowa, a a jake a „pluakacza, PeBatu, Cuyrowa, "Katusza 
n 9.20] z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kdrosmezó s p Jokala ii oi j 
. 050$ z Łuwocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia = m Bezudhawi (0d "1815 °) 15/5 |" i 
z 1820] s Podwołoczysk, Kijowa, ssij Brodów, Kopyczyniec, Zalesn- ` LJ TERA (od 1/6 a 150 / w niedziele « święta) 
i m n A abpa 
ezyk, Skały, Iwania pustego Ka a h ltakau, Jass, Dukaresztu. Czortkowa, Rertomatn, 
x. gretu, Brodiny, Suczawy 
Nafdworzeu ing a i Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Roswadowa via 
n EFI z Podwołoczysk, Grzymałowa, Larnopoi8, Przeworsk, Chyrowa, Rymanowa, Iwonitsa, Orłowa, Wieliczki, 
e "40 s Ternopols i Brodów Chabówki, Zakopanego b 
pospieszn, 220 s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy; Grzymałowa 5 Brodów n n Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynieć, (irayiuatu wa 
osobo w. 511 - « opyczyniec, Za- N 
3 leszezyk Podwysokiego i Brodów F i Z dworca Po h 
> n mi cay Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee 
n iuan | z Paipear Arri i Brodów, Kopyczyniee, Zalesz- A * Bodwołoszysk, Kopyezyniee, Zaleszczyk y 
7» , 5 pospieszn. „ Podwołoczysk, Brodaw, Kopyczynieć, Zaleszozyk, Skały, Iwa- 
Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest pó- nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy 


śniejszy o 36 minut 
zdy: Zwykłe bilety 
Hausmana |. 9, od 7 re 
kiego innego rodzaju bilety, taryfy, 
jasin itp. biuro informacyjne ck. 


święta 9—1 


od ezasu lwowskiego. 

ajencya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu 

reno do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszel- 

ilustrowane 

kolei państw. (ulica Krasickich l. 5 w 

w poda Schody II, drzwi l. 52) w godzinach urzędowych (8—3 w 
). 


W mieście wydają bilety ja- „ Tarnopola i Brodów ? 
„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 


kiego, Grzymałowa 


osobowy 


= Zaleszozyk, Podwyso- 


rzewodniki, rozkłady 


z monci 


LU 
Sari 


Z drukarni i litografii Pillera 1 Spoiki. 


